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Groźny pożar
w gmachu

Frontu Narodowego 
w .Paryżu

PARYŻ (PAP), W gmachu 
Frontu Narodowego przy ulicy 
St. Georges w Paryżu wybuchł 
gwałtowny pożar, który po­
ciągnął za sobą śmierć pracują­
cych tam urzędników i spowo­
dował poważne straty material­
ne. 8 osób uległo ciężkim po­
parzeniom, w tej liczbie depu­
towany de Chambrun (republi­
kanin postępowy), sekretarz ge­
neralny związku postępowych 
chrześcijan •— Moiraud, sekre­
tarz stowarzyszenia b. wolnych 
strzelców i partyzantów — 
Vollet i redaktor dziennika „Ce 
Soir" i— Paui Bernard,

Panekes
kuomintangowców

w Czung-Kingu
NOWY JORK (PAP). We­

dług doniesień korespondentów 
amerykańskich, Chińska Ar- 
nua Ludowa odległa już jest 
tylko o 150 mil od Czung-Kin­
gu, w którym panuje popłoch 
i przekonanie, że los miasta 
może rozstrzygnąć się w ciągu 
kilkunastu dni. Czung-King 
jest ostatnim większym mia­
stem kontynentalnym, które 
pozostało dotychczas pod wła­
dzą Kuomintangu.

„Prawda" pisze
o sukcesach polskich robotników 

przy odwadnianiu Żuław
MOSKWA. Dziennik moskiewski „Prawda" zamieszcza 

obszerną korespondencję z Warszawy pióra Makarenki, obra­
zującą olbrzymie sukcesy budowniczych Polski Ludowej przy 
zagospodarowaniu Żuław 1 odbudowaniu tam wałów ochron­
nych. Wały te wysadzone zostały w powietrze w roku 1845 
przez hitlerowców, otoczonych przez wojska radzieckie w re­
jonie Gdańska.

Wiadomość o podjętych 
przez Polskę pierwszych pra­
cach nad zagospodarowaniem 
Żuław — pisze Makarenko — 

4-fetnie liceum 
korespondencyjne 
dla rolników

WARSZAWA (PAP). Dla 
udostępnienia nauki młodzieży 
i dorosłym na wsi bez odry­
wania ich od pracy zawodowej 
Ministerstwo Rolnictwa powo­
łało do życia Państwowy Za­
kład Korespondencyjnego
Kształcenia Rolniczego. W gru­
dniu br. zakład uruchamia ko­
respondencyjne liceum rolni­
cze, które będzie szkołą równo 
rzędną z 4-letnim liceum rol­
niczym. Obok fachowych 
przedmiotów rolniczych uczest­
nicy Liceum Korespondencyj­
nego będą przerabiali również 
przedmioty ogólnokształcące. 
Po pomyślnym zakończeniu 
nauki otrzymają oni świadec­
twa dojrzałości dające te same 
uprawnienia, co istniejące do­
tąd licea rolnicze tzn.: tytuł 
technika-rolnika i prawo wstę­
pu na wyższe uczelnie.

Zafoyi fabryk w catym kraju 
przystępuję doenergicznej walki 

z marnotrawstwem 
i szkodnictwem gospodarczym 

Robotnicy Chorzowa zaoszczędzq 200 milionów złotych

KATOWICE (PAP). Podobnie, jak załogi Haj­
duckich Zakładów Hutniczych, załoga Chorzowskiej 
Wytwórni Konstrukcji Stalowych, po podsumowaniu 
dotychczasowych osiągnięć w zakresie wykonywania 
planów produkcyjnych i oszczędnościowych rozważyła 
możliwości wygospodarowania nowych poważnych 
sum. Za podstawę służyła przeprowadzona w zakła­
dzie akcja społecznej kontroli remanentów i gospodar­
ki materiałowej. Pod uwagę wzięto przyspieszenie cy­
klów produkcyjnych oraz oblotów materiałami produk 
cyjnymi, pomocniczymi i wyrobami gotowymi.

toścl 74 mil. zł postanawiamy 
również przyśpieszyć inkaso 
należności".
W zakończeniu rezolucji ro­

botnicy stwierdzają: „zdając 
sobie sprawę z tego, że wróg 
klasowy nie śpi, postanawiamy 
wzmóc naszą czujność i zwal 
czać z całą bezwzględnością 
wszelkie przejawy marnotraw­
stwa 1 szkodnictwa gospodar­
czego".

W uchwale pracowników bu­
dowlanych czytamy m. in.:

„Podejmując hasło tow. Wa- 
laszczyka, my grupa pracowni­
ków budowlanych zespołu bu­
dowy Mokotów w Warszawie 
stwierdzamy, że hasło to pobu­
dzi i rozwinie zdolności do 
usprawnienia i racjonalizacji, a 
tym samym pomnoży siłę mas 
pracujących.

Podejmując z radością szla­
chetne hasła tow. Walaszczyka 
wzywamy zarząd naszego 
związku do opracowania wy­
tycznych dla realizowania pro­
jektu tow. Walaszczyka w bu­
downictwie."

Uchwałę podpisali m. in. 
przodownicy - racjonalizatorzy: 
murarze Andrzej Religa i Jó- 
zel Marków, kierownik robót 
Roman 1 Franaszczuk, majster 
malarski Marcin Burski, za­
stępca kierownika zespołu 
„Mokotów" budowniczy Ignacy 
Andrzejewski,

Robotnicy zobowiązali się do 
wygospodarowania i zwolnie­
nia dla celów gospodarki pań­
stwowej poważnej sumy zna­
cznie przekraczającej 200 mi­
lionów zł.

Wśród powszechnego entu­
zjazmu załoga przyjęła rezo­
lucję, w której zobowiązuje się 
przez pogłębienie współzawo­
dnictwa i racjonalizacji oraz 
jeszcze bardziej wnikliwe roz­
pracowanie planu oszczędno­
ściowego — przekroczyć prze­
widziane na rok bieżący osz­
czędności.

„Postanawiamy — czytamy 
w rezolucji — wykorzystać 
wszystkie rezerwy materiało­
we i produkcyjne, aby utrzy­
mać nasz zakład na jak naj­
wyższym poziomi© gospodar­
czym. W zrozumieniu, że na­
sze zapasy materiałów pro­
dukcyjnych i pomocniczych 
dla utrzymania ruchu są za 
duże w stosunku do potrzeb 
— postanawiamy zmniejszyć 
je o 133 mil. zł, a zapasy 

wywołała wściekłość w zachod­
nich strefach Niemiec. Schuma- 
cher oświadczył publicznie, iż 
Polakom nie uda się nawet w 
ciągu stu lat odrodzić ziem żu­
ławskich.

Polscy robotnicy zabrali się 
z entuzjazmem dg pracy. Ustrój 
demokracji ludowej — pod­
kreśla Makarenko — obudził 
twórcze siły narodu, otwiera­
jąc przed nimi ogromne per­
spektywy, W uporczywej wal­
ce z żywiołem przywrócono do 
życia miasta i wsie. W zim 
pych paleniskach fabryk i za­
kładów przemysłowych zabły­
sły pierwsze płomienie odro­
dzonego życia.

Na stojących odłogiem łą­
kach i polach pojawili się no­
wi gospodarze-chłopi przybyli 
tu z przeludnionych obszarów 
Polski. Prace rozpoczynano w 
nadzwyczaj ciężkich warun­
kach. Trudności te były jednak 
bodźcem do jeszcze bardziej 
uporczywej i ofiarnej pracy.

W walce z żywiołem zdoby­
to 120 tys. ha zatopionej zie­
mi, stanowiącej jedną z naj­
bardziej urodzajnych gleb pol­
skiego rolnictwa.

Obecnie na Żuławach tętni 
ż} eie. Odwieczne polskie zie­
mie — kończy dziennik „Praw­
da" — zostały odrodzone 1 słu­
żą narodowi polskiemu.

materiałów przeznaczonych 
do upłynnienia •— o 39 mil. 
złotych.

Poprzez usprawnienie cyklu 
produkcyjnego w naszych za­
kładach, zobowiązujemy się 
zwolnić środki obrotowe war-

Depesza 
imw zb. za®.

do CRZZ
WARSZAWA (PAP). Do 

Centralnej Rady Związków Za­
wodowych, na ręce przewodni­
czącego Aleksandra Zawadzkie­
go, nadszedł IM od Prezydium 
Niemieckich Wolnych Zwią­
zków Zawodowych.

„W imieniu milionów postę­
powych związkowych Niemców 
wschodnich i zachodnich — czy­
tamy w liście — dziękujemy 
robotnikom i inteligencji pra­
cującej zrzeszonym w zwią­
zkach zawodowych Polski za 
serdeczne życzenia z okazji 
utworzenia Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej.

Wasze zapewnienie, że u- 
dzielicie nam poparcia w na 
szej walce o pokojowe, demo­
kratyczne i zjednoczone Niem­
cy wzmocni w nas pewność 
zwycięstwa naszej sprawy, któ 
ra leży w interesie zapewnie­
nia pokoju i społecznego po 
stępu".

Minister R. Nieszporek 
gratuluje 
zwycięskim górnikom

KATOWICE. Załoga przo­
dującego w przemyśle węglo­
wym Rybnickiego Zjednocze­
nia, które w dniu 11 bm. pierw­
sze w górnictwie polskim wy­
konało przedterminowo 3-letni 
plan wydobycia węgla, skraca­
jąc tym samym o 25 dni ter­
min realizacji zobowiązania 
powziętego dla uczczenia świę­
ta 1 maja, otrzymała od mini­
stra górnictwa i energetyki Ry­
szarda Nieszporka depeszę z 
wyrazami uznania.

Marian Jaworski 
sesotorzem generalnym 

ZSCh
WARSZAWA. Z dniem 

10 bm. nastąpiła zmiana na sta­
nowisku sekretarza generalne­
go Związku Samopomocy 
Chłopskiej. Dotychczasowy se­
kretarz generalny poseł Mie­
czysław Bodalski, powołany 
został na stanowisko pierwsze­
go sekretarza Warszawskiego 
Komitetu Wojew. PZPR. Stano- 
wiko sekretarza generalnego 
ZSCh objął poseł Marian Ja­
worski.

Współzawodniczymy 
w oszczędzaniu 
Masy pracujące podejmują 

hasło Walaszczyka
WARSZAWA (PAP). Rzucone przez ob. Wa- 

laszczyka hasło współzawodnictwa w oszczędzaniu po­
dejmuje klasa robotnicza wszystkich gałęzi przemysłu. 
Ostatnio swoją współpracę przy realizowaniu projektu 
współzawodnictwa w oszczędzaniu podjęli pracownicy 
budowlani osiedla Mokotów oraz przodownicy i racjo­
nalizatorzy zakładów wytwórczych aparatury oświetle­
niowej a-51.

Rybnickie Zjednoczenie Przem. Węglowego
wykonało plan 3-letni

KATOWICE (PAP). Ryb­
nickie Zjednoczenie Przemysłu 
Węglowego, pierwsze w prze­
myśle węglowym wykonało dn. 
11 listopada br. w godzinach 
wieczornych 3-letni państwowy 
plan produkcji.

Wspaniały sukces, który po­
zwolił załodze Rybnickiego Zje­
dnoczenia zrealizować plan 
3-letni 50 dni przed terminem, 
uzyskany został w wyniku do­
skonalej - organizacji pracy,roz­
woju ruchu współzawodnictwa, 
systematycznego wzrostu wy­
dajności i harmonijnej współ­
pracy całego aktywu gospodar­
czego.

Wysiłek górników przodują­
cego w polskim przemyśle 
węglowym zjednoczenia charak­
teryzuje się przekraczaniem pla­
nów produkcyjnych w latach 
ubiegłych — w roku 1947 Zje-

dnoczenie Rybnickie wykonało 
roczny plan w 103,8 proc., a 
plan na 1948 rok zrealizowało 
w 104,3 proc.

Gruziński
zespół*  baletowy 

wystąpi w Poznaniu
Państwowy Zespół Pieśni i 

Tańca Gruzińskiej Socjali­
stycznej Republiki Radzieckiej, 
wystąpi w Poznaniu w dniu 16 
bm. o godz. 19.30 w Teatrze 
Wielkim. Bilety można wcześ­
niej nabywać w Zarządzie 
Grodzkim Tow. Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej, Poznań, ul 
Słowackiego 57.

Zespół ten da jedno bezpłat­
ne przedstawienie dla poznań­
skiego świata pracy w hali 
Warsztatów Kolejowych PKP 
(ulica Kolejowa) dnia 16 bm. 
o godz. 14.30.

Z rodościq i duma wita naród polski 
mianowanie Marszalka Polski K. Rokossowskiego 

Ministrem Obrony Narodowej
WARSZAWA (PAP). Z całej Polski napływają 

w dalszym ciągu wiadomości o masowych zebraniach 
i manifestacjach, na których świat pracy z radością 
wita powrót wielkiego Polaka — Marszałka Konstante­
go Rokossowskiego do pracy w kraju i śle Mu gorące, 
serdeczne pozdrowienia.

Społeczeństwo Białegostoku 
z wielką radością i entuzjaz­
mem przyjęło wiadomość o ob­
jęciu przez Marszałka Kon­
stantego Rokossowskiego stano­
wiska Ministra Obrony Naro­
dowej. W licznych miastach i 
gromadach w pow. bielsko-pod­
laskim odbyły się wiece i ze­
brania, na których robotnicy i 
chłopi w licznych uchwałach i 
rezolucjach dawali wyraz swe­
mu zadowoleniu, że Marszałek 
Rokossowski, wielki żołnierz i 
syn ludu warszawskiego powró­
cił do służby w Ojczyźnie,

Na plenarnym posiedzeniu 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Szczecinie uchwalono 
wśród burzliwych oklasków 
przesłać depeszę do Marszał­
ka Rokossowskiego. Depesza 
ta brzmi: \
„W związku z objęciem przez 

Was godności Marszałka Pol­
ski i stanowiska Ministra Obro­
ny Narodowej RP, Wojewódz­
ka Rada Narodowa w Szczeci­
nie zasyła Wam w imieniu 
mieszkańców ziemi szczeciń­
skiej gorące wyrazy radości i 
życzenia dalszej owocnej pra-

cy, dla dobra narodu polskie­
go.

Wasze życie, to wzór boha­
terskiego oddania swoił sił na 
służbę ludzkości. Objęcie przez 
Was, Obywatelu Marszałku, 
stanowiska Ministra Obrony 
Narodowej, to jeszcze jeden 
wyraz sojuszu łączącego naród 
polski z bohaterskim narodem 
Związku Radzieckiego.

Na Okręgowej Naradzie 
Zw. Zaw. we Wrocławiu ze­
brani uchwalili jednogłośnie 
rezolucję następującej treści: 
„My przewodniczący rad za­

kładowych wrocławskich za­
kładów pracy, działacze związ­
ków zawodowych, sekretarze 
podstawowych organizacji par­
tyjnych i robotnicy — zebrani 
w Okręgowej Radzie Zw. Zaw, 
na konferencji świata pracy 
miasta Wrocławia witamy go­
rąco i serdecznie nowomiano- 
wanego Ministra Obrony Na­
rodowej Ludowego Państwa 
Polskiego, rewolucyjnego ro­
botnika warszawskiego, wier­
nego syna polskiej klasy ro­
botniczej, pogromcę hitlerow­
skiej bestii, zwycięskiego do-

W uchwale przodowników i 
racjonalizatorów pracy zakła­
dów oświetleniowych, czytamy 
m. in.:

„Jesteśmy przekonani, że ten 
nowy system współzawodnic­
twa socjalistycznego przyczyni 
się do jeszcze większego zmo­
bilizowania załogi fabrycznej na 
tym odcinku, a zarazem przy­
śpieszy odbudowę naszej Polski 
Ludowej.

Titowcy
morduje;
bezbronnych 

chłopów 
bułgarskich

SOFIA (PAP). Prasa buł­
garska donosi o nowych zbro­
dniach titowców na pograniczu 
jugosłowiańsko-bułgarskim.

Chłopi bułgarscy, przybyli 
z Jugosławii, a mianowicie z o- 
kolic Carybrodu. zgodnie 
stwierdzili, że dnia 23 paździer­
nika br. we wsi Rakita funk­
cjonariusze UDB zamordowa­
li około 10 osób spośród miesz­
kańców okolicznych wsi. Mię­
dzy zamordowanymi znajduje 
się 18-letni działacz młodzieżo­
wy ze wsi Jasenow,

Również 20 października wła­
dze jugosłowiańskie areszto­
wały około 80 osób z różnych 
wsi powiatu carybrodzkiego; 
Wszystkich aresztowanych wy­
wieziono na roboty przymuso­
we;

0 mistrzostwo
Ligi Koszykowej 

Zw-Warta O.M 
Kolejarz (Osfr.) a JM

wódcę na polu chwały od Sta­
lingradu, Kurska aż po Berlin 
— Marszałka Konstantego Ro­
kossowskiego".

* • *
„Pracownicy Polskiego To­

warzystwa Handlu Zagranicz­
nego „Elektrim" w Warsza­
wie na ogólnym zebraniu, 
zwołanym w dniu 10. 11.1949 
r. z inicjatywy podstawowej 
organizacji partyjnej PZPR, 
uchwalili przez aklamację 
wysłać do Ministra Obrony 
Narodowej Marszałka Rokos­
sowskiego depeszę następują­
cej treści:
„Witamy z radością powrót 

Obywatela Marszałka do pra­
cy w Polsce. Z wdzięcznością 
myślimy o Związku Radziec­
kim, którego decyzję .zwolnie­
nia Ob. Marszałka dla pracy 
w Polsce uważamy za jeszcze 
jeden dowód serdecznej przy­
jaźni".

Zarząd Główny Zw. Zaw. 
Pracowników Kolejowych RP 
uchwalił wysłanie do Mar­
szałka Rokossowskiego depe­
szy następującej treści: 
„W imieniu 360 tysięcznej 

rzeszy zorganizowanych koleja­
rzy polskich wyrażamy głębo­
ką radość, że na czele Wojska 
Polskiego stanął wódz spod 
Stalingradu, wychowanek sław­
nej szkoły stalinowskiej, a za­
razem dumni jesteśmy, że jest 
nim syn1 kolejarza polskiego.
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Spełnimy obowiązek wobec ludzkości

Wbrew zbrodniczym planom

podżegaczy wojennych
narody Świnia potrafią 

narzucić pokój
Prof. Jan Dembowski o rzymskich obradach 
Światowego Komitetu Zwolenników Pokoju

ŁÓD2 (PAP). W dniach od 28 do 31 października br. odbyła 
się w Rzymie konferencja stałego Światowego Komitetu Zwo­
lenników Pokoju, w której brała również udział delegacja pol­
ska: przewodniczący Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 
prof. dr Jan Dembowski i wiceprzewodniczący poseł Tadeusz 
Cwlk. Prof. Dembowski udzielił przedstawicielowi PAP wy­
wiadu, w którym omówi} doniosłą rolę konferencji rzymskiej.

„Konferencja rzymska — o- 
świadczył prof. Dembowski — 
była ważnym ogniwem w łań. 
cuchu wydarzeń, umacniają­
cych pokój świata. Jej zna­
czenie można ocenić tylko na 
tle sytuacji międzynarodowej, 
W krajach kapitalistycznych, 

przede wszystkim w Stanach 
Zjednoczonych i Anglii, coraz 
bardziej narasta rozpasana na­
gonka antyradziecka. Zwiększa, 
ją się również budżety wojen­
ne. Zbrojen:a, które stanowią 
klęskę społeczną, pogłębiają 
kryzys ekonomiczny i nędzę 
mas pracujących. Było by zbrod­
nią wobec kultury ludzkiej, 
gdybyśmy nie przyłączyli się 
wszyscy do akcji pokoju. Pa­
miętajmy, że wojna w latach 
1914—1918 kosztowała 200 mi­
liardów dolarów i 10 milionów 
istnień ludzkich. Wojna zaś w 
latach 1939—1945 kosztowała 
1000 miliardów dolarów i spo­
wodowała śmierć 50 milionów 
ludzi. Liczby te są dostatecznie 
wymowne.

Obecnie nie ma powodu do 
paniki — mówi z mocą prof. 
Dembowski. Pokój z pewnością 
narzucą narody podżegaczom 
wojennymi, jeśli setki milionów 
ludzi, jeśli każdy z nas spełni 
swój obowiązek wobec ludzko­
ści i wobec siebie samego. Za- 
szły wypadki, które jeszcze bar. 
dziej wzmocnTy front pokoju. 
Do ważnych wydarzeń między­
narodowych należy przede 
wszystkim utworzenie Chińskiej 
Republiki Demokratycznej, któ­
ra przyjęła za podstawę swej po. 
lityki sojusz ze Związkiem Ra­
dzieckim i z krajami demokracji 
ludowej. Warto przypomnieć, że 
ludność Chin wynosi około pół 
mTiarda. Pozyskał obóz poko­
ju w sercu Europy Demokra-

tyczną Republikę Niemiecką, 
która uznała za ostateczne o- 
becne granice polsko-niemiec­
kie i która będzie stanowiła 
ważny czynnik w obronie poko­
ju. Delegat Polski złożył oświad­
czenie, że naród jego udzieli 
poparcia Demokratycznej -Repu, 
blice Niemieckiej w jej walce 
o jedność Niemiec.

Fakt, że bomba atomowa nie 
jeśt monopolem Stanów Zjedno. 
czonych oraz że w Związku Ra­
dzieckim energia atomowa już 
jest stosowana do celów budow­
nictwa pokojowego ma szcze­
gólnie doniosłe znaczenie. Zbro­
jenia amerykańskie są czynni­
kiem wojny, natomiast energia 
atomowa w ręku Związku Ra­
dzieckiego jest narzędziem po­
koju i służy interesom wszyst­
kich narodów, pragnących po­
kojowego rozwoju.

Konferencja wykazała, że siły 
pokoju stale rosną i są już o 
wiele potężniejsze od sił zni­
szczenia, za którymi nie stoją 
żadne narody. „Nie prosimy o 
pokój, potrafimy go narzucić" 
— takie było hasło naczelne 
konferencji.

Nowe było stwierdzenie — 
mówi prof, Dembowski — że 
obóz pokoju nie może poprze­
stać na gromadzeniu sił, że po­
winien przystąpić do szerokiej 
ofensywy pokojowej.

Przyjęty jednogłośnie mani­
fest poleca stałemu komitetowi 
zwrócić się do parlamentów 
wszystkich państw z wezwa­
niem przedyskutowania i po­
parcia propozycji utrwalenia 
pokoju, uchwalonych przez na­
rody świata. Propozycje doty­
czą natychm astowego wszczę­
cia rokowań międzynarodo­
wych, w celu wstrzymania wo-

— Zmarnowały się pewnie pieniądze, 
które akurat posłałem i zrobiła się zno- 
wu poważna dziura w całej sieci — klął 
i potrącał krzesło przechodząc. ‘— Już 
oczywiście wiedzą w Foreign Office 
o tym i wreszcie w ogóle przestaną po­
legać na nas, jak tak dalej pójdzie. 
A taki sprytny był ten Odrowąż dotych. 
czas! Widocznie tam w kraju terror czer. 
wony rozszalał się już teraz na dobre... 
Do czego to dojdzie w tej umęczonej oj­
czyźnie? A co nas tutaj czeka?

I jeszcze jeden człowiek akurat w tej 
samej chwili mierzył krokami podłogę. 
Była to betonowa podłoga maszynowej 
hali. Młody majster zrobił pięć kroków 
i stanął. — To dojdzie dotąd — obliczał 
— a dalej ustawi się krosna.

— No, wiecie, Bukała, że jak tak dalej 
pójdzie — odezwał się do-majstra robot, 
nik w granatowej bluzie, — to i drugi 
budynek wykończy się jeszcze w tym 
roku. Murarze umówili teraz między so- 
bą wyścig. Nasi z koła partyjnego-za- 
częli już wcześniej.

— W tamtym budynku ma być świet­
lica i biblioteka — dorzuciła Magda. Nie 
była już tak ubrana, jak niedawno 
w Warszawie. Miała szary fartuch i zwy- 
kłe filcowe pantofle, ale w tym otocze­
niu jakoś bogato złociły się jej płowe 
włosy, jakoś szczególnie miło pobłyski- 
wał jej uśmiech i bardzo białe zęby, po- 
pogodnie niebieściły się oczy.

Starszy majster, gdy wspomniano 
• pracy murarzy, podszedł do Bukały 
tuż blisko: — Z tymi murarzami wie­
cie... Galopują jak smoki. Ale jest jeden 
tam... Całą robotę psuje. Klną go wszy­
scy inni. Pogadajcie z nim Bukała, tak 
po swojemu, spokojnie, na rozum. On 
ma stare nawyki. I wymyśla na wszy­
stko. Zupełnie tak, jakby dalej u pry­
watnego fabrykanta pracował. Gada, że 
taki wyścig pracy to czerwony terror.

— On to dobrze nazywa — spojrzał na 
swego kolegę Bukała. — W tym jednym 
ma rację. To, że biblioteka będzie tu 
pół roku wcześniej, to jest czerwony 
terror. Terror dziesięciu murarzy rozum*  
nych przeciwko jednemu sobkowi.

Pusta hala dudniła od głosów i kro*  
ków. Ogromne okna bieliły się światłem 
w siatce szyb, jak gdyby — na kształt 
płótna czekającego na obraz — czekały 
na przezroczyste i lekkie, nie gaszące 
dnia witraże. Gdy w drzwiach pojawił 
się Tomasz — nikt z krzątających się 
pod płaszczyznami tych okien me zwró­
cił na niego uwagi. Zmniejszony strze­
listymi wymiarami hali — stał dłuższą 
chwilę i patrzał. Na robotników rozma­
wiających o przyszłym urządzeniu no- 
wego budynku fabrycznego i o różnych 
możliwościach zorganizowania w nim 
pracy, na ściany hali, które niedługo no. 
wymi maszyami zadudnią, na monu­
mentalne okna. Tam — na jednym z naj­
niższych kwadratów szyby — dostrzegł 
subtelne, prześwietlone barwy. Przy 
tym nikłym kolorowym rysunku, przy 
jego zieleniach i błękitach, splatających 
się w niespodziewanie piękny ornament. 
Tomasz zatrzymał oczy i zamyślił się 
tak, jak gdyby zapomniał po co tu przy­
szedł właściwie.

Kto tutaj próbował malować? I czy 
ornament taki, przynoszący pogodę ser­
cu i oczom, ale nie mówiący niczego 
o codziennych, praktycznych ideach pra­
cującego człowieka, będzie kiedykolwiek 
w takiej hali fabrycznej potrzebny?

Wyraz twarzy zapatrzonego Tomasza 
•tał się szorstki i twardy. Jak zwykle, 
gdy w myślach rozrastał się niepokoi. 
Myśli nie są tak proste, jak słowa. Kiedy 
się rozmyśla, widzi się więcej najroz- 
maitszych racji, niż wtedy, kiedy się mó­
wi. Bo mowa to jest już wybór myśli. 
Bo wypowiedziane zdania to jest już to, 
co ostatecznie przeważyło na balansują.

jen będących w toku, zwłaszcza 
w Grecji, Vietnamie i Indonezji 
oraz natychmiastowej redukcji 
zbrojeń i liczebności armii, po­
stawienia poza prawem i znisz­
czenia broni atomowej.

Nowe jest również znaczne 
wzmożenie akcji propagando, 
wej.

Uchwalono regulamin przy. 
znawan'a dorocznych nagród 
pokojowych po 5 milionów 
franków każda za dzieła literac­
kie, artystyczne i filmy służące 
sprawie pokoju świata. Należy 
przypomnieć, że zasadnicza 
uchwała przyznawania takich 
nagród została powzięta przez 
kongres paryski na wniosek 
Polski.

Kierownicy świetlic 
zespołów P. G. R. 
obradują w Poznaniu 
W sali poznańskiego „Belwe- 

deru“ rozpoczęła się w dniu 
wczorajszym-2-dniowa narada 
ponad 200 kierowników świet­
lic dla robotników i pracowni, 
ków Państw. Gospodarstw 
Rolnych z województwa po­
znańskiego i Ziemi Lubuskiej. 
Zasadniczy referat został wy­
głoszony przez przedstawiciela 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. 
Prac, i Rob. Rolnych — Szefle­
ra. Obradom przewodniczył 
kierownik świetlicy z Goraja 
— K. Nawrocki.

Zgromadzeni postanowili wy­
siać na ręce marsz. Rokossow­
skiego telegram powitalny, w 
którym dają wyraz swej rado­
ści z powodu powołania Wiel­
kiego Syna Narodu Polskiego 
na stanowisko Marszalka Pol­
ski i Ministra Obrony Narodo­
wej.

W godzinach popołudniowych 
pierwszego dnia obrad odbyła 
się kilkugodzinna dyskusja nad 
wygłoszonymi referatami. Wie­
czorem uczestnicy narady byli 
obecni w Teatrze Wielkim.

(mit)

Amerykanie tworzą 
„legion faszystowskiff

w Niemczech zachodnich
BERLIN (Telepress). W 

zachodnich Niemczech powstać 
ma „100-tysięczny legion", skła­
dający się z osób deportowa­
nych, pozostający pod nadzo­
rem amerykańskim. Przeszuku­
jąc starannie wszystkie obozy. 
Amerykanie wybrali 68 proc, 
osób, nadających się do wyko­
nywania najcięższej nawet pra­
cy. Większość spośród tych 
„wybrańców" służyła bądź to 
w formacja SS, bądź też w nie­
mieckiej Wehrmacht.

Wybrani osobnicy zostali po­
dzieleni na małe grupy ora-, 
wysłani w celu regularnego wy­
szkolenia do obozów wojsko­
wych Ćwiczenia odbywają się 
pod nadzorem oficerów amery­
kańskich. Nowe formacje St>, 
pod rozkazami amerykańskimi, 
szkolone są przeważnie w pro­
wadzeniu walk ulicznych., przy 

Wczym są one wyposażona 
broń automatyczną.

Po ukończeniu przeszkolenia, 
oddziały będą wysłane ‘do róż­
nych „niebezpiecznych miejsc" 
w zachodnich Niemczech. Bei- 
linie oraz w innych krajach 
s a teiick idh zaohodrtóo - en r op e j * 
skich. grtaię można spodziewać 
się zamieszek w związku ze 
złymi warunkami pracy robot­
niczej Wzmiankowanej milicji 
faszystowskiej oferuje się nor­
malną gażę żołnierzy amery­
kańskich z uwzględnieniem 
,,specjalnej premii za ryzyko".

W drugim dniu obrad ogólno­
polskiej narady branżowe, prze­
mysłu spożywczego w Poznaniu

f

cej szali pomieszanych zalet i niedosko­
nałości ludzkich. Zalet, które pogłębiają 
praktyczność idei — i niedoskonałości, 
od których żadna idea nie jest w prak­
tyce wolna.

Tomasz, gdy rozmawiał z kimś o spra­
wach idei i ich kształtów praktycznych, 
wypowiadał pogląd jasny i zdecydować 
ny. Pogląd tym jaśniejszy i tym bardziej 
twardy, im ciemniejsze i bardziej uparte 
były poglądy rozmówcy. Ale do płytkich 
demagogów odnosił się z nieufnością, 
a w myślach swych staczał nieraz naj­
dotkliwsze walki. Najsilniejszy był, gdy 
rozmawiał z przeciwnikami Najgłębiej 
refleksyjny, gdy rozmawiał sam z sobą.

Słowo jest wyborem, dokonanym wśród 
cierpień stu myśli. Tomasz, patrząc na 
wątły, ale pełen czaru ornament na szy­
bie — na ów fragment nieśmiałego wi­
trażu, rzucony tu niepowstrzymaną ręką 
pewnie któregoś z robotników, mimo­
wolnego artysty — myślał o gatunku 
kultury, jaki wraz z pracą przy maszy­
nach zamieszka w tej hali.

Czy gatunek rzeczywiście wyrosły ze 
świeżych, nie zduszonych żadnym sza­
blonem, naturalnych tęsknot tych ludzi, 
czy też właśnie szablon banalny, prze­
mycony przez najohydniejsze z drobno,, 
mieszczańskich gustów? I czy tym nie­
rozważnie sączonym szablonom będą , ci 
ludzie potrafili się oprzeć? Czy nie po­
zostaną głusi — wybierając drogę naj­
mniejszego oporu — zarówno na swój 
własny instynkt, jak i na wielkie trady­
cje kulturalne, gdy te do nich dotrą?

— Co to jest? — zaczepił przechodzą­
cego robotnika w cyklistówce, wskazu­
jąc ku malowidłu na szybie.

— To? — zdziwił się tamten tępo, 
nie umiał odpowiedzieć nic więcej.
Drugi zapytany z kolei spieszył się 
tylko ramionami wzruszył w odpo­

wiedzi.
Ale trzeci, klęczący opodal przy mon. 

towaniu szyny w podłodze, podniósł wą­
satą twarz ku Tomaszowi i uśmiechnął 
się nie pytany: — To ładne, prawda? — 
To jedna z naszych dziewcząt namalo- 
wała to wczoraj. Tamta. Tam stoi.

I wskazał głową ku grupce dyskutu­
jących.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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hitlerowskiego okrucieństwa
To co eię dzieje na sali sądowej w Hamburgu, wywohr 

e głębokie oburzenie opinii publicznej całego cywilizo­
wanego świata. Już przygotowania do procesu Mansteina, 
publiczne — zainicjowane przez Churchilla ■— zbiera­
nie funduszów na jego obronę, wypowiedzi dygnitarzy bry­
tyjskich przedstawiające pospolitego mordercę jako ..wzo­
rowego żołnierza", pozwalały przypuszczać, że proces ten 
będzie apoteozą zbrodni dokonanych przez siepaczy hitle­
rowskich. Trudno było jednak przypuszczać, aby dobrze 
płatni labourzystowscy obrońcy Mansteina pozwolili so­
bie na tak haniebny atak przeciwko wszystkim ruchom o- 
poru. Adwokaci angielscy cynicznie stwierdzili, że Niem­
cy nie mordowali niewinnej ludności cywilnej. Zdaniem 
obrońcy Pageta akty terroru, były prawnie uzasadnione.

Obrońca Mansteina zarzucił Połakom, iż świadomie wy­
myślają bajki o zbrodniach niemieckich. Wszędzie tam, 
gdzie doszło do wystąpień przeciwko okupantom, ludność 
cywilna — zdaniem adwokata brytyjskiego — znajdowa­
ła się poza nawiasem prawa. I na tej właśnie podstawie 
opłacany przez wiadome kola brytyjskie obrońca hitlery­
zmu domaga się uniewinnienia Mansteina.

Nie wiemy co podziwiać należy w wystąpieniach an­
gielskiego adwokata. Czy' jego cynizm, czy zaiste rzadko 
dotąd spotykaną prowokacyjną odwagę? Czyżby rzecz­
nik anglosaskiego imperializmu i podżegaczy wojennych 
przypuszczał, że w ciągu pięciu lat walczące o wolność 
narody zdołały zapomnieć o zbrodniach hitlerowskich, o 
publicznych egzekucjach, o szubienicach ustawianych na 
ulicach miast i stosowaniu zbrodnicze; zasady zbiorowej 
odpowiedzialności?

Obserwator polski, na znak protestu przeciw niesły­
chanemu wystąpieniu obrony Mansteina, opuścił salę są­
dową. Złożył on przewodniczącemu trybunału oświadcze­
nie, w którym stwierdził, że proces ten w swej istocie 
przekształca się w proces przeciw milionom bojowników 
z faszyzmem hitlerowskim. W proces przeciw samej zasa­
dzie walki wyzwoleńczej. W proces, gdzie niezaprzeczal­
na zbrodnia spotkała się ze strony obrony t apoteozą. 
Opuszczenie sali sądowej przez obserwatora polskiego 
jest wyrazem protestu i potępienia atmosfery, jaką wy­
tworzono na sali sądowej, atmosfery, obrażającej uczucia 
narodów, które tak ciężkie ofiary poniosły z winy hitlery­
zmu i organizatorów ostatniej wojny.

Taktyka obrońców angielskich na tym procesie nie jest 
rzeczą oderwaną. Ich wystąpienia nie mają cech przypadku, 
są niezaprzeczonym wynikiem akcji imperializmu, który 
szuka w odradzającym się pod jego egidą i opieką ruchu 
neofaszystowskim wiernego sojusznika. Chce zbrodnie hi­
tleryzmu oblec w szaty legalności i pozyskać reakcyjną, 
szowinistyczną część narodu niemieckiego wbrew rosną­
cym. rozwijającym się demokratycznym i pokojowym si­
łom w Niemczech.

Adwokaci angielscy bronią nie tylko Mansteina. Są oni 
obrońcami i zagorzałym.; zwolenn’kamj podżegaczy wojen­
nych. Trwają w służbie obozu, który jesą zaprzeczeniem 
wolności, pokoju i sprawiedliwości.

Głos rozbrzmiewający na sali sądowej w Hamburgu fest 
głosem pogrobowców faszyzmu, głosem dobywającym się 
z krtani dławione1 przez rosnący i potężniejący ruch mi­
lionów ludzi całego świata, które walczą o pokoi i postęp. 

A. Kar.

Pracownicy przemvshi spożywczego
wezwaoie WAIASZCZYKA

Zakończenia obrad ogólnopolskiej narady branżowej przemysłu spoż.

I

W przyjętej na zakończenie 
narady rezolucji zebrani posta­
nowili nie ustawać w pracy 
rad zwiększeniem produkcji 
oraz podniesieniem jakości 
produkowanych towarów.

Narada zwraca się z apelem 
do wszystkich pracowników 
przemysłu spożywczego, aby 
za przykładem fabryki „Fuchs" 
podjęli zainicjowane przez ob. 
Walaszczyka współzawodnic­
two w zakresie oszczędności we 

i wszystkich zakładach pracy 
oraz poszli w ślad za hajducki­
mi zakładami hutniczymi przy-

w Poznaniu
wiceprzewodniczący Zw. Zaw. 
Pracowników Przemysłu Spo­
żywczego ob. Berber wygłosił 
obszerny referat, poświęcony 
realizacji umów zbiorowych i 
omówieniu warunków bytu ro­
botników. Układ zbiorowy ze 
stycznia br. stanowi duży po­
stęp w stosunku do układu 
zbiorowego z okresu poprzed­
niego.

Prelegent położył nacisk na
zainicjowane w bieżącym roku , 
prace w zakresie budownictwa'___________  _____ ,
mieszkaniowego. Juz w przysz-: stępując do szlachetnej rywali- 
łym miesiącu nastąpi przydział! zacji w systemie 
mieszkań dla j 
przemysłu cukierniczego w' 
Warszawie, a to dzięk' kredy­
towi otrzymanemu na ten cel.

Plan sześcioletni przewiduje 
budowę mieszkań d'a pracowni-*  
ków przemysłu cukierniczego,

■ w ilości 1722 izb.
■ [ Omawiając wytyczne akcji 
; socjalnej referent podkreślił że
i
« 
M

5 polega-
piacown ków i jącej na upłynnianiu zbędnych 

remanentów.

przemysł spożywczy dysponuje 
w br. sumą około 100 mil. zł na 
cele rozbudowy placówek spo­
łecznych.

W toku dyskusji liczni mów­
cy poruszyli 6prawy produkcyj­
ne oraz socjalne. Przewodniczą­
cy Okr. Zw. Zaw. Prac. Przem. 
Spożywczego w Warszawie — 
Pajkowski — wskazał w ob­
szernym przemówieniu na osią­
gnięcia fabryki „Fuchs" uzyska 
ne dzięki racjonalizatorom z 
nowatorem Żygańskim na cze­
le. Założony tam pierwszy klub 
racjonalizatorów zrzesza dzisiaj 
ponad 30 osób, a ambjcą całej 
załogi jest być fabryką wzor­
cową w Polsce.

Przewodniczący Rady Zakl 
fabryki „Fuchs" Gniwek wyraził 
przekonanie, że wezwar -e Wa- 
laszczyka podjęte będzie nie 
tylko przez fabrykę „Fuchs" 
lecz również Drzez inne załogi.

Dyskusję podsumował przed­
stawiciel ORZZ ob. Gan 
Wskazał on na korJeczncść 
wzmożenia kontroli wykona­
nia planów produkcyjnych oraz 
jak najczęstszego zwoływania 
narad wytwórczych.

Na 150 mil. zł strat

Skarb Państwa
Prokuratura Sądu Apelacyj­

nego w Poznaniu wygotowała 
ostatnio akt oskarżenia prze­
ciwko b. kierownikowi Oddz. 
Przemysłu Rolnego w Wydz. 
Finansów Rolnych Urzędu Wo­
jewódzkiego — Dionizemu 
Grześkowiakowi, zam. w Radu- 
szynie, pow. Oborniki oraz je­
go następcy inż. Franciszkowi 
Szymuleńskiemu, zam. w Kole.

Akt oskarżenia, zawierający 
ponad 50 stron pisma maszyno­
wego, zarzuca im spowodowa­
nie straty w wysokości ponad 
150 mil. zł na szkodę Skarbu 
Państwa wskutek niedbalstwa.

W styczniu przyszłego roku 
obaj oskarżeni staną przed Są­
dem Apelacyjnym który spra­
wę rozpatrywać będzie w try­
bie postępowania doraźnego.

(łc)
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muszą budzić zaufanie robotników
Braki i osiągnięcia PWB i O •>

MarszałkaRokossowskiego

Państwowa Wytwórnia Baterii i Ogniw ma trud­
ne warunki lokalowe. Przede wszystkim pomiesz­
czenia nie są skupione w jednym kompleksie. Poza 
tym uważano dawniej, że można w sposób zupeł­
nie wygodny łączyć hale produkcyjne z magazy­
nami. Po prostu urządzono pod kaloryferami i po 
kątach magazyny zużytych części maszyn, su­
rowców, półfabrykatów itd Wzmagało to ciasnotę.

yr.Cichowski wspólnie z 
radą zakładową i organi­

zacją partyjną postanowili zmie­
nić ten stan rzeczy.

Józefczak — na zebraniach za­
łogi. Domagały się utworzenia 
żłóbka. Jednak te głosy, nie­
wątpliwie krytyczne i słuszne, 
Doźostały bez echa.

A oto druga sprawa. Zamiast 
żłóbka zorganizowano Stację 
Opieki nad Matką i Dzieckiem, 
a przy niej kuchnię mleczną: 
każde dziecko dostaje 15 litrów 
mleka miesięcznie. Stacja nie 
powinna jednak trudnić się tyl­
ko rozdziałem mleka, ale rów­
nież opieką zdrowotną.

Ob. Rachelska — kierująca 
stacją — jest pełna dobrych 
chęci. Latem, gdy ciepło, bada­

Wędka o miejsce 
i plan

Rupiecie wywieziono, warto­
ściowe przedmioty umieszczono 
w magazynach; zrobiło się luź­
niej. Stwierdzono następ­
nie, że nie wszystkie maszyny- 
automaty są potrzebne w pro­
cesie produkcyjnym, gdyż peł­
ne ich zatrudnienie zawaliłoby 
możliwości przetwórcze innych 
działów, których jeszcze w tej 
chwili nie można rozbudować. 
Rozmontowano więc chwilowo 
niepotrzebne maszyny, naoli­
wiono i zmagazynowano. Pow 
6tało w ten sposób jeszcze wię­
cej miejsca. Sale nabrały peł­
nego wyglądu fabrycznego.

Pomyślano również o higie­
nie. Jeszcze rok temu robot­
nice wieszały płaszcze na ok­
nach, stawiały butv na stołach 
co odzież niszczyło. To samo 
bvło z jedzeniem, które brudzi­
ło się od węgla aktywowanego 
Teraz wszędzie znajdują sie 
szafki, gdzie robotnice i robot­
nicy chowa ią swe rzeczy 
Wzmaga to dyscyplinę pracy.

Walcząc o miejsce, walczyła 
załoga o plan 3-Ietni, który wy­
konała przedterminowo 13 paź­
dziernika. CO — ze względu na 
duże trudności — należy 
nić jako duży sukces.

oce-

<

Pokazuje 
które sa

przodownica WACy
W dziale produkcji baterii 

gdzie robotnica pracuje, styka­
ją sie z kwasem, potrzebna jest 
odzież ochronna Pelaoia Chło- 
buszewska i Apolonia Lepa wy­
rabiają regularnie około 130% 
Obie skarżą się na lichy stan 
ubrań ochronnych, 
gumowe rękawice, 
dziurawe a przecież można bv 
pomyśleć o reperacji. Choćby 
przez zwujkanizowanie.

Podobna sprawa jest z gumo­
wym obuwiem ochronnym (dłu­
gie buty). Niektóre robotnice 
nie chcą ich nosić, bo dra sie 
w nich pończochy. Apolonia 
Lepa mówi:

— Daliby nam flanelę, czy 
coś innego na onuce, to i poń­
czochy by się nie darły i zimą 
byłoby ciepło.

Przodownica pracy ma rację. 
Dyrekcja powinna jej propozy­
cję wziąć pod uwagę. Koszty 
przecież nie byłyby duże, a 
korzyść dla robotnic i produk­
cji oczywista.

socjalny
cenzurowanym

Gdy w rozmowie z robotnicą 
Kazimierą Józefczak zapytałem 
ją, co sądzi o pracy działu so­
cjalnego, machnęła ze zniechę­
ceniem ręką i odeszła.

Podobne pytanie zadałem 
wiec II sekretarzowi p. o. P- 
PZPR — Kryniewieckiemu. O 
trzymałem taką odpowiedź:

— Dział socjalny to u nas, 
niestety, właściwie „lipa", bo 
co tu dużo gadać: robotnicy nie 
mają, do kierowniczki tego 
działu zaufania.

Tę opinię potwierdził I sekre 
tarz — Roj, przewodniczący ra­
dy zakładowej — Kaleta i kil­
ku dalszych członków załogi. 
Ob. Kaleta sprecyzował nastę­
pująco swą wypowiedź:

— Nie ma żadnej współprac 
cy między działem socjalnym a 
radą zakładową. Od trzech mie- 

, sięcy brak jest sprawozdania. 
Praca tego działu, to przecież 
nie filantropia, a realizacja 
zdobyczy mas pracujących Pol­
ski Ludowej.

Ob. Kaleta mą rację, ale —

zdaje się — dotychczas rada 
zakładowa za mało energicznie 
„dobierała" się do działu so­
cjalnego. Chociaż wydelegowa­
no członka rady zakładowej ^a- 
ko stałego łącznika nic on, jak 
z powyższego wynika, nie 
wskórał. Rada powinna popro­
sić ob. Sterling, kierowniczkę 
działu socjalnego, na swe ze­
branie i zażądać wyjaśnień. In 
formowano nas że jest ona do­
brą pracownicą. Więc?...

UJięcei troski 
o dzieci

80 procent załogi fabryczne; 
PWB i O stanowią kobiety 
Dzieci do lat 3, a więc podpa­
dających pod opiekę żłóbka 
jest 70. Żlć’ ka nie ma. Był kie­
dyś, ale w nieodpowiednim 
miejscu i komisja kwalifikacy'- 
na kazała go zlikwidować.

Później próbowano go znów 
zorganizować, kupiono nawet 
urządzenia (później je sprzeda­
no). bo zgłoszeń było zbyt ma 
ło: Tylko dwoje dzieci! Dowo­
dzi to słuszności twierdzenia 
ob. Kryniewieckiego, że robot 
nice nie mają zaufania do akcji 
inicjowanej przez dział socjal­
ny. Występowały robotnie 
Maria Talczyńska i Kazimiera

faroąa da Ojczyzny
Różnymi drogami dochodzę 

ludzie do Ojczyzny. Jak wielu 
było takich, co żyjąc w Polsce 
w społeczeństwie polskim, nie 
zdawali sobie sprawy z tego, 
co te pojęcia oznaczają. Trze­
ba było dopiero wstrząsu woj­
ny i mroku niewoli aby mogli 
odczuć i zrozuTnieć >ens słowa 
,,Ojczyzna", aby mogli znaleźć 
drogę, która do niej orowadzi

A byli i inni: drogę do Oj 
czyzny podejmowali świadomie 
z pełnym zrozumieniem tego, 
co ta Ojczyzna ma oznaczać, 
gdzie jej należy szukać 
ją tworzyć, choć w kraju 
byli.

Taką drogą kroczył do 
czyzny nieugięty szermierz 
Rewolucji Październikowej Fe­
liks Dzierżyński, taką drogą 
kroczył 
walk o 
skiego, 
P. gen.

jak 
nie

Oj-

do Ojczyznv bohater 
wolność ludu hiszpań- 
dowódca II armii W. 

Walter-Swlerczewski. 
Taką drogą doszedł do Ojczyz- 
ny nowomianowany 
Dowódca Wojska 
Marszałek Polski, 
Rokossowski.

Naczelny 
Polskiego 
Konstanty

manife*

Pamiętam, jak pewien polski 
minister mówił, że w Polsce 
nikt nie myśli o wojnie bo 
wszyscy są zanadto zajęci pra­
cą. A tutaj w Londynie, w 
każdej prawie gazecie pisze się 
codziennie tyle o wojnie, że 
wystarczy to, by odebrać lu­
dziom Chęć >do pracy, przynaj­
mniej na tydzień.

W tej samej Warszawie 
stwierdziłem, że robotnicy pol­
scy, mimo przejściowych nie­
kiedy trudności, jedzą więcej 
mięsa, jaj, tłuszczu, jarzyn, 
owoców i sera niż robotnicy 
brytyjscy. Robotnik polski ko­
rzysta z szeroko rozwinięte-' ak­
cji wczasów — w Wielkiej Bry­
tanii natomiast wczasy są tak 
kosztowne, że nie można sobie 
w ogóle na nie pozwolić.

W Czechosłowacji ceny 
kiełbasy, konserw mięsnych, 
masła, kawy, herbaty, cu­
kru i ciastek zostały ostatnio 
obniżpne ■— tymczasem w Wiel­
kiej Brytanii ceny artykułów 
żywnościowych idą stale w gó­
rę, a w najbliższym czasie pod­
niosą się jeszcze bardziej.

Na Węgrzech byłem naocz­
nym świadkiem entuzjazmu lu­
dzi pracy dla swej ludowej oj­
czyzny — po powrocie do Lon­
dynu natomiast dowiaduję się

Charakterystyczne jest,

r^harakterystyiczne jest to, 
że podobnie jak gen. 

Walter, pierwsze kroki do swe; 
Ojczyzny — do Polski postępu 
i sprawiedliwości społecznej 
Marszałek Rokossowski stawiał 
na warszawskim bruku, w sze. 
regach robociarskich 
stacji 
że jego droga podobnie jak 
droga Dzierżyńskiego i Walte­
ra. wiodła poprzez wielkie dni 
Rewolucji Socjalistycznej.

Jak wsizyscy uczciwi żołnie* * 
rze sprawy niepodległości, po*  
stepu, kroczył do Polski drogą 
konsekwen tnego rewolucjonisty 
Dla niego socjalizm był jedyną 
gwarancją niepodległego bytu 
narodów. Dlatego pozostał w 
szeregach rewolucyjnych, w 
szeregach tej armii która mla*  
ła przynieść Polsce pełną nie*  
podległość i uratować Iudz*  
kość od ostatecznej klęsk!.

Gdy rok 1939 i okupacja hi*  
tlerowska wykazały słabość 1 
zdradę reakcji polskiej, nie*  
zdolnej do obrony niepodległo*  
ści, Rokossowski nadal z wiarą 
w słuszność swej sprawy kro*  
czył drogą do Polski, do nowej

Pelagia Chlobuszewska i ApoloniaPrzodownice pracy
Lepa wykonują przeciętnie 130 proc, normy

Fot. ,,G!os Wlkp.“ — E. Kitzmann

nie się odbywa, ale obecnie nie.
Dlaczego? — Bo nie ma pie­

ców Dopiero w końcu wrześ­
nia dział socjalny, a właściwie 
ob. Bogusławski, prowadzący 
buchalterię finansów, do które­
go obowiązków to nie należy,

Polski, tej, która powstać miała ■ mię młody Kostek Rokossowski, 
na gruzach faszyzmu. |zagc nięty do wrażej, armii car*

skiej. yo 30 latach wrócił do
na gruzach faszyzmu.

* * *
W owym czasie droga ta' Pol&ki dowódca frontu wyzwo 

cwuco H™” Armii Ozprwonpn. Mar'

Niemców spod Mo.

Stalingrad — punkt 
w historii wojiny. 19 

roku wojska

” wiodła przez szosę wo« 
łokołamską, przez beziprzyklad*  
ne męstwo walk obronnych 
pod Moskwą. Gen. Rokossowsk', 
dowódca 16 armii, która zyska*  
ła szczytne miano „fabryki je*  
dnostek gwardyjskich", zdawał 
sobie sprawę z tego, że broni 
nie tylko Moskwy nie tylko 
stolicy radzieckiego państwa, 
ale również i całego świata, 
któremu hitlerowska nawaii a 
niosła zagładę. Z losami oblę*  
żon ej Moskwy związana była 
również przyszłość Polski, w 
której dymiły kominy krema*  
toriów. Majdanka i Oświęcimia.

5 grudnia 1941 roku jednost*  
ki radzieckie pod dowództwem 
gen. Rokossowskiego realizując 
plan Stalina. rozpoczęły natar*  
cie. które doprowadziło do od*  
rzucenia 
skwy.

Potem 
zwrotny 
listopada 1942 
frontu dońskiego pod dowódz*  
twem gen. Rokossowskiego ru­
szyły z rejonu na północ od 
Stalingradu ku 
przełamały obronę niemiecką 
przybyły w ciągłych walkach 
około 100 km i połączyły się z 
jednostkami pancernymi napie*  
rającymi z południa. Giganty*  
czny plan Generalissimusa Sta*  
lina został wykonany. Jednost*  
ki niemieckie zostały zamknlę*  
te w stalowej obręczy. 2 lutego 
1943 roku potężne zgrupowa*  
nie niemieckie pod Śtalingra*  
dem przestało istnieć. Cztery 
korpusy piechoty, dwa ko.rpu*  
sy pancerne — łącznie około 
90 tysięcy jeńców, w tym 23 
generałów i 1 feldmarszałek — 
dostało się do niewoli.

Tego dnia gen. Rokossowski 
widział o wiele wyraźniej o 
wiele powiedziałbym — bliżej 
drogę do Warszawy.

* *
WTiodła potem droga do 
” Polski przeiz front cen*  

trafny, przez Kiursk, 
działy radzieckie

południowi

*

gdzie od*  
przełamały 

zacięty opór 10 niemieckich dy*  
wizji pancernych. Potem 'był I 
Front Białoruski, forsowanie 
Bugu i — Polska; Lublin i War­
szawa.

30 lat temu opuszczał tę zile*

zainteresował się sprawą 
ców. Kier, działu mów:ła

■. Pie- 
przed 

tym, że nie ma pieniędzy. Pie­
niądze się znalazły, ale zamó­
wienie złożono późno i spół­
dzielnia.,,Zdun" (ul. Dąbrowskie­
go) na czas pieców nie wyko­
nała. Badań więc lekarskich 
co słusznie trapi oh. Rachelską, 
odbywać nie można. A co bę­
dzie później? Czy całą zimę 
stacja będzie nieczynna?

Tak samo różne komentarze 
wywołuje kwestia rozdziału 
prowiantów FAS-u dla dzieci. 
Robotnice nie wiedzą dlaczego 
dostają tyle, a nie więcej. To 

już jest chyba konsekwencją 
braku stałej współpracy działu 
socjalnego z radą zakładową.

Działem socjalnym w PWB 
i O należy się zająć. Sprawa 
jest pilna.

Janusz Likowski

'leńczej Armii Czerwonej, Mar*  
szalek Konstanty Rokossowski.

Droga do Ojczyzny nie skon*  
czyta się z działaniami wojen*  
nymii. z wyzwoleniem Ziemi Pol*  
skiej spod hitlerowski ego jarz­
ma. Drogę do Ojczyzny prze*DEREK KARTUN

KONTRASTY
(Od własnego korespondenta API)

Londyn, w listopadzie
Podróżny wracający do Wielkiej Brytanii z państw demo 

kracji ludowej ma zwykle głowę pełną wrażeń, teczkę wy­
pchaną notatkami, a żołądek napełniony świetnym jedzeniem, 
jakiego nie kosztował od wielu lat. Nie jest wyjątkiem. 
Pięć tygodni w Polsce, Czechosłowacji i na Węgrzech dało 
mi obfity plon radosnych, interesujących i przyjemnych wspo­
mnień.

z prasy, że smutek, apatia i 
terror cechują życie mieszkań­
ców Budapesztu. Nonsensy te 
są fabrykowane obecnie przez 
jugosłowiańskich trockistów w 
w Belgradzie.

W ostatnich miesiącach Bel­
grad przeistoczył się w główną 
kwaterę najbardziej fantastycz­
nych wiadomości antyradziec­
kich i antysocjalistycznych. Nie 
ma ani jednego poważnego 
dziennika kapitalistycznego, 
który by nie czerpał z tego ti- 
towskiego*  źródła swej codzien­
nej dawki nienawiści i fałszu.

W Europie środkowej i 
wschodniej wszyscy zdają so 
bie dzisiaj dokładnie sprawę, 
czym banda titowska jest w 
rzeczywistości. Ale w Wielkiej 
Brytanii prasa przedstawia Tito 
jako ,,niezależnego komunistę", 
którego rewelacje o Związku 
Radzieckim i państwach demo­
kracji ludowej opierają się na 
znanych mu dobrze faktach i 
którego iedynym przestępstwem 
był patriotyzm i dążenie do 
wolności... Jest to fantastycz­
na, po prostu żałosna karyka­
tura rzeczywistego stanu rze­
czy. Naród brytyjski ma jednak 
mało szańs, by stwierdzić to 
naocznie.

Pamiętam kioski z mlekiem

nad

Mar~
wdał

jgył grudzień 1944 roku — 
opowiada ob. Sitarek, 

pracownik intendentury cen­
trali „Czytelnika". — Wyzwo­
leńcza Armia Radziecka wespół 
z jednostkami Wojska Polskie­
go zajmowała stanowiska na 
prawym brzegu Wisły, przygo­
towując się do ostatniego etapu 
walk: ofensywy zimowej. W 
Miłosne; po-d Warszawą etał 
sztab frontu.

W owym czasie o Marszałku 
Rokossowskim wiedzieliśmy, że 
jest okrytym chwałą dowódcą 
frontu i że opracowuje plany 
ostatecznego rozbicia wojsk 
niemieckich, trzymających się 
kurczowo linii obronnej 
Wisłą.

Któregoś dnia adiutant 
szałka, ^potkawszy mnie,
się ze mną w rozmowę, zapytu­
jąc, czy nie mógłbym jako 
warszawiak udzielić mu pew­
nych informacji o niemieckich 
umocnieniach obronnych. W 
miarę możności usiłowałem 
tych informacji udzielić. Nie 
mniej jednak, ponieważ nie 
znałem języka rosyjskiego, a 
adiutant nie mówił po polsku 
porozumienie się było utrud­
nione. Wówczas zaproponował 
mi, abym poszedł do Marszał­
ka, a z nim już na pewno będę 
się mógł porozumieć bez tru­
dności.

Poszliśmy. Marszałek przyjął 
mnie w swej kwaterze .Wysoki, 
barczysty. Spokojna, mocna 
twarz. Uważne spojrzenie jas­
nych, błękitnych oczu. Przywi­
taliśmy eię — i tu niespodzian-

mierzą się teraz każdego dnia 
w pokojowej pracy odbudowy. 
Droga do Ojczyzny — to dziś 
obrona pokoju, krzepnięcie 
twórczych sił budowanej od 
podstaw Polski Ludowej. Tą 
drogą konsekwentnie kroczy 
nadał Marszałek Rokossowski, 
Naczelny Dowódca Odrodzone*  
go Wojska Polskiego.

Zygmunt Koczorowski

ka: Marszałek przemówił do 
mnie najczystszą polszczyzną. 
Tak mnie to zaskoczyło, że za­
miast odpowiadać na zadane 
pytania, sam zwróciłem się z 
pytaniem:

— Skąd pan, panie Marszał­
ku, zna tak dobrze język pol­
ski?

Marszałek uśmiechnął się i 
odpowiedział po polsku:

r— Jestem Polakiem. Ale na­
przód proszę odpowiedzieć na 
moje pytania, a potem sobie 
pogawędzimy.

Udzieliłem żądanych informa­
cji i na zakończenie rozmowy 
zaprosiłem Marszałka, by nas 
odwiedził. Obiecał przyjść wie­
czorem.

Wieść że radziecki dowódca 
frontu jest Polakiem rozniosła 
się szybko po okolicy i wieczo­
rem, gdy oczekiwaliśmy wi­
zyty Marszałka, mói mały po­
koik pełen był znajomych i są­
siadów.

Marszałek przyszedł i zaczęła 
się gawęda. Opowiadał o swo­
im życiu, o tym jak 30 lat te­
mu musiał opuścić Polskę, bę­
dąc siłą wcielony do armii car­
skiej, o tym, jak później brał 
udział w walkach rewolucyj­
nych w 1918 roku jak walczył 
w obronie Moskwy, jak gromił 
Niemców pod Stalingradem i 
jak zawsze wierzył, że ta wal­
ka Polsce przyniesie wolność.
— Wróciłem do Ojczyzny — 
zakończył swą opowieść Mar­
szałek.

Spotkałem się jeszcze raz z 
Marszałkiem Rokossowskim w 
parę dni później. Wracał z in­
spekcji terenu. Był głęboko 
wzruszony zniszczeniami War­
szawy.
‘ — Zrobiliśmy wszystko, co 
było w naszej mocy — mówił
— aby do tego nis dopuścić. 
Niestety; inni zrobili wszystko, 
aby do tego doprowadzić. Sto­
lica została zniszczona, ale na­
ród polski pozostał. Naród ją 
odbuduje.

Słuchając tych spokojnych i 
pewnych słów Marszałka nabie­
rałem wiary w to, że tak wła­
śnie, a nie inaczej, się stanie.

Tak też, a nie inaczej się 
stało. K. O.

na rogach ulic budapeszteń­
skich, jasnowłose dzieciaki w 
żłóbku fabryki Wedla w War­
szawie, ^olbrzymią hodowlę 
świń — największą w świecie 
—-w Smirice w Czechosłowacji, 
wspaniałą operę w Budapesz­
cie, imponujące budynki nowej 
Warszawy, pełne towarów skle­
py Pragi. Wszystko to rażąco 
kontrastuje z atmosferą Wiel­
kiej Brytanii, która czuje zbli­
żanie się najpotworniejszego w 
swej historii kryzysu, która 
mało je, mało zarabia i żyje za­
straszona widmem bezrobocia, 
bez nadziei na przyszłość.

Taki obraz może się wam wy­
dać zbyt posępny i pesymistycz­
ny. Zapewniam was, że nie 
sprawia mi to najmniejszej 
przyjemności przedstawiać wła- 
sny kraj w tak ciemnych bar­
wach. Nie można jednak dać 
innego obrazu krajów, które — 
tak jak Wielka Brytania <■— 
stały się pionkami amerykań­
skiej gry polityczne; i popeł­
niły fatalny błąd wierząc, że 
dolary mogą przyśpieszyć odbu­
dowę gospodarczą.

Cóż jest wobec tego najbar­
dziej charakterystyczne, gdy się 
potównuje wschód z zachodem? 
Moim zdaniem to, że rozwija­
jący się socjalizm na wscho­
dzie idzie w parze ze stałym 
podnoszeniem się stopy życio­
wej i zaufaniem do pokoju, 
podczas gdy upadający kapita­
lizm na zachodzie oznacza cią­
głe obniżanie stopy życiowej i 
strach przed wojną.
NR 313 STRONA 3
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Komasacja i konserwatyzm
Robotnicy rolni z Pępowa 
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Porównując wieś powiatu itu- 
reckiegp ze wsią na przykład 
powiatu szamotulskiego stwier­
dzić musimy, że są to prawie 
dwa różne światy, choć tak 
nieznacznie od siebie odległe. 
Jeżelj w pierwszym znajduje­
my olbrzymią ilość gospodarstw 
karłowatych (1—3 ha) i nie 
spotykaną w okolicach Pozna­
nia szachownicę pól, to w dru­
gim dominują gospodarstwa 
średniorolne, przeważnie nie 
rozczłonkowane.

Aż litość bierze patrzęć na 
małe gospodarstwo w pow. tu­
reckim, rozrzucone nieraiz w 10 
różnych częściach, w rozmai­
tych odległości ach. Ileż to hek­
tarów dobrych gruntów (a są i 
takie w powiecie), marnuje się 
ma granice (miedze), oddziela­
jące poszczególne kawałki zile*  
ani należącej do jednego wta- 
ściciela. A przecież wiemy a 
praktyki,, że te „miedze" stano­
wią rezerwaty i roizsadnilki 
chwastów oraz siedliska gryzo- 
truiów. Szachownice pól, to smu­
tne pozostałości zwyczaju dzie­
lenia gospodarstw ojcowskich 
pomiędzy pozostałe dzieci. 
Przed wojną nie przeciwdziała­
no temu, dopiero władze Pol­
ski Ludowej wydały słuszny 
zakaz rozdrabniania gruntów.

Dalszym etapem, po prostu 
koniecznością ohwiili jest prze­
prowadzenie komasacji gruntów 
na tych terenach. Nie moż­
na bowiem dopuszczać do 
tego, aby biedota wiejska na 
paru zagonach ziem i siedzącą 
i nie mająca z tego utrzymania 
— była wyzyskiwana przez ka­
pitalistów i spekulantów wiej­
skich. Ci ostatni zaś będąc wy­
bitnie zainteresowani, w spryt­
ny i nie rzucający się w oczy 
sposób, podtrzymują konserwa­
tyzm chłopów nie dopuszczając 
Ido polepszenia doli ludzi ■wy­
zyskiwanych.

5 lat wiezienia
za saDolouianle iM reformy i*l

W czasie od 26 lutego 1945 r. 
do maja 1946 roku pełnił funk­
cję referenta rolnego i za­
stępcy, a przez pewien czas ko­
misarza ziemskiego w Pow. 
Urzędzie Ziemskim w Między­
chodzie Walenty Nyczak. Do je­
go obowiązków należało prze­
jęcie na cele reformy rolnej 
wszystkich majątków o po­
wierzchni powyżej 100 ha i 
przygotowani^ ich do parcela- 
cjh Obówiązków jednak nie do­
pełnił i nie przeprowadził ba­
dania, czy na podległym mu te­
renie tego rodzaju majątki się 
znajdują.

Nie przejął on na cele refor­
my rolnej maj. Kaliska i— 
Krzyczkówko o obszarze ponad 
125 ha, maj. Dormowo w gmi­
nie Łowyń o powierzchni po­
nad 109 ha, maj. Chorzępowo 
w gminie Sieraków ponad 140 
ha i innych.

Za te niedbalstwa Nyczak 
pociągnięty został do odpowie-

W 16 ośrodkach powiatowych

trwa akcja szkoleniowa ZOR
Po okresie wakacyjnym 1 

przygotowawczym rozpoczął 
Poznański Zakład Doskona­
lenia Rzemiosła w obecnym 
kwartale intensywną akcję 
szkolenia w Poznaniu i na 
terenie województwa poznań­
skiego.
W Wielkopolscy uruchomio­

no szereg kursowi przygoto-

Gostyczyna wzorem
Mieszkańcy gromady Gosty­

czyna w powiecie ostrowskim, 
wsi rodzinnej wojewody Stefa*  
na Brzezińskiego, spłacili poda*  
tek gruntowy i Fundusz Osz*  
czędnościowy Rolnictwa przed 
terminem i w 100 procentach

Świadczy to o wielkim wy. 
robieniu obywatelskim i poczu*  
ciu obowiązku wobec Państwa 
Ludowego tamtejszych gospo*  
darzy, przeważnie mało*  i śre­
dniorolnych oraz parcelantów. 
Gdyby tak postępowały wszy*  
stkie gromady, wszyscy miesz*  
kańcy wsi, Państwo nie po*  
trzebowałoby utrzymywać apa. 
ratu egzekucyjnego, a zaoszczę*  
dzone w ten sposób pieniądze 
można by przeznaczyć na cele 
kulturalne, społeczne czy go*  
spodarcze.

Mieszkańcom Gostyczyny 
należy się pełne uznacie, (wił)

To co wyżej powiedziano od*  
nosi slię do okolic o lepszej 
glebie. Są natomiast w powie­
cie tureckim całe połacie po- 
czy pnzyleśne, o glebach pias- 
czystych, z których wiatr wyd­
muchuje zasiane ziarno, a Jeżeli 
rok jest ubogi w opady, żblory 
są zastraszająco niskie. Gospo­
darowanie na takiej glebie gra­
niczy już nieomal z nędzą, po­
siadacz jej skazany bywa na 
wyrobnictwo u zamożniejszych 
i jest w straszliwy sposób wy­
zyskiwany. Słusznie przeto wła­
dze przeznaczyły te obszary na 
zalesienie, cóż kiedy natrafiono 
tu na konserwatyzm, podsyca­
ny przez spekulantów.

Weźmy dlla przykładu tafcie 
wioski jak: Ruda, Grabieniec, 
Stawki, Paulino, Księże Mły**Y,  
wioiSki posiadające pod uprawą 
szczere piaski i właścicieli kar­
łowatych gospodarstw, klepią­
cych biedę. Plan przewiduje za­
lesienie tych obszarów na wio­
snę 1950 rolku i foędiziie na pew­
no wykonamy. Władzie rolne 
postanowiły przyjść mieszkań­
com z pomocą, ofiarowując im 
na Ziemi Lubuskiej pelnorolne 
gospodarstwa oraz daileiko idącą 
pomoc materialną. W tym celu 
odbyjwały sią we wrześniu ze­
brania w poszczególnych wio­
skach. Ludzie przyszli, wysłu- 
chaili, pokiwafli głowami i tylko 
kilkunastu z nich zrozumiało, 
że tu chodzi o ich interes 
przede wszystkim, o polep­
szenie ich doli. Poszli z entuz­
jazmem i dziś pracują we wła­
snych warsztatach, są zadowo­
leni i wdzięczni tym, którzy ich 
tam skierowali,

A pozostali? Lud ten, który 
przed i w czasie pierwszej woj­
ny światowej oraz w między­
wojennym 20-leolu całyimi ro­
dzinami emigrował ,,na Saksy" 
i siły swoje oddawali obcym, 
wzdraga się dziś przed wy ru­

dzialności karnej i obecnie sta­
nął przed Sądem Apelacyjnym 
w Poznaniu. Razem z Nycza- 
kiem zasiedli na ławie oskarżo­
nych Marian Krzyśko, zastępca 
komisarza ziemskiego, który 
przywłaszczył kwotę 49 500 zł 
pobraną za sprzedany przez 
Ref. Rolnictwa inwentarz ży­
wy oraz Stanisław Paszkę, rol­
nik z pow. Międzychód, który 
sprzedał przydzieloną mu na 
gospodarstwo poniemieckie 
świnię za 16 800 zł, zużywając 
pieni^Jze na własne potrzeby 
zamiast wpłacić do Państwowe 
go Funduszu Ziemi.

W wyniku dwudniowej roz­
prawy w trybie postępowania 
doraźnego Sąd skazał Nyczaka 
na 5 lat więzienia z utratą praw 
publicznych na 3 lata. Krzyśko 
sądzony w trybie postępowania 
zwyczajnego skazany został na 
1 rok więzienia, a Paszkę na 6 
miesięcy więzienia. (lc)

wawczych dla kandydatów do 
egzaminów czeladniczych, a 
mianowicie: w Szamotułach, 
Kościanie, Ostrowie Wlkp. 
(dwie grupy), Rogoźnie, Śro­
dzie, Lesznie (dwa kursy), 
Wschowie, Gnieźnie, Jarocinie, 
Kaliszu, Międzyrzeczu, Koźmi­
nie, Pile, Pleszewie i Zielonej 
Górze. W samym Poznaniu od­
bywa się również szereg kur­
sów przygotowawczych do 
egzaminów czeladniczych. Po­
nadto trwają kursy przygoto­
wawcze do egzaminów 
strzowskich oraz kursy 
cjatne.

W najbliższych dniach 
chomiony zostanie jeszcze

mi- 
spe-

uru- 
___ __________________ kurę 
przygotowawczy do egzaminów 
mistrzowskich z zakresu rze­
miosł budowlanych, tj. dla mu­
rarzy, cieśli itp. Część wykła­
dów (przedmioty ogólne) na 
tym kursie odbywać się będzie 
dla wszystkich kursistów, na­
tomiast wykłady z przedmio­
tów zawodowych odbywać się 
będą oddzielnie dla każdej 
specjalnóści rzemieślniczej.

Swego rodzaju rekord w o- 
becnym sezonie pobili komi­
niarze, którzy od września br. 
uruchomili już trzeci z kolei 
kurs specjalny dla mistrzów, 
aby przygotować wszystkich 
kominiarzy okręgowych do fa­
chowego odbioru budowli, (lc) 

szeniem o 100 km. dalej, w gra*  
nicach teigo samego wojewódlz*  
twa, aby stworzyć sobie i swo­
im dzieciom warunki do dobro, 
bytu.

Czy wina leży po stronie tych 
ludzi? Tak, ale tylko w pewnej 
mierze. Głównymi winowajca­
mi są tutaj różni spekulanci, 
bogacze i kapitaliści, nie chcą­
cy się wyzbywać taniej siły ro. 
boczej. Wina zaś zainteresowa*  
nych leży w tym, że słuchają 
ich wbrew własnym interesom. 
Są jeszcze inni, którzy szepczą 
na uoho różną, nie mające lo­
gicznego uzasadnienia bzdury, 
wyssane z palca albo podape 
przez wrogów narodu polskie­
go fantastyczne, śmieszne 
wprost w swej treści i formie 
plotki. Tego pokroju ludzi na­
leżałoby stawiać pod pręgierz 
publiczny, bo to są szkodnicy 
społeczni, usiłujący utrzymać 
lud polski w biedzie i zacofa­
niu.

Kilka rodzin spośród żarnie*  
szkałyóh w wyżej wymienio­
nych wsiach mieliśmy możność 
odwiedzić. Rozmawialiśmy z

W kilku gminach pow. ostrowskiego 

sprawa n blloteH na ostatnim mieisGU
W ramach upowszechnienia 

oświaty i kultury przystąpiono 
w powiecie ostrowskim dwa 
lata temu do organizowania bi­
bliotek i rozwijania akcji czy­
telnictwa. Biblioteka Powiato­
wa liczy już dzisiaj 4.692 to­
mów. Wysyła ona w teren 46 
kompletów książek i taką samą 
ilość wysyłają biblioteki gmin­
ne. Każda gmina w powiecie 
posiada już swoją bibliotekę za 
wyjątkiem miasteczka Raszków. 
Stan księgozbiorów w bibliote­
kach w pow'ecie przedstawia 
się następująco: gmina Czarny- 
las — 500 tomów, Czekanów — 
600, Daniszyn tylko 222, Odola­
nów -1- 850, Mikstat — 837, 
Przygodzice — 400, Raszków 
tylko — 250, Skalmierzyce — 
1.300, Sobótka — 850, Sośnie 
— 860, Sieroszewice — 1.200, 
Wysocko tylko 120, miasto O- 
dolanów — 1.000 tomów i mia­
sto Mikstat — 1.000 tomów.

Na 85 punktów bibliotecz­
nych czynnych w roku szkol­
nym 1948/49 tylko 32 punkty 
miały 45 wypożyczeń miesięcz­
nie.

Świadczy to, że akcja czytel­
nictwa nie ma jeszcze zrozu­
mienia na wsi. Starsi, szczegól­
nie mężczyźni i młodzież poza­
szkolna są rzadkimi czytelni­
kami.

W Czarnymlesie, Daniszyn‘e, 
Kotłowie (gmina Mikstat), Odo. 
lanowie, Raszkowie, Sośniach, 
Skalmierzycach i Wysocki1 
Wielkim biblioteki gminne nic 
mają własnych lokal’ i mieszczą 
się „kątem”. Wynika z tego, 
że zarządy tych gmin stawiają 
sprawę bibliotek i czyteln ctwa 
na ostatnim planie. W mia­
stach Odolanowie i Mikstacie 
należałoby zorgan zować czy­
telnie czasopism.

Jak wynika z wyżej przyto­
czonych liczb, w niektórych 
gminach zapomina się o po-

Powiat wolsztyński

zakończył wykopki buraków
Według oficjalnych meldun­

ków wykopki buraków cukro­
wych zostały w pow. wolsztyń- 
skim w dniu 9 bm. wykonane 
w 98%. W chwili więc, gdy pi- 
szemy te słowa, można przyjąć, 
że zostały już całkowicie za­
kończone. Zbiory szacuje się 
na 130—140 kwintali z hektara.

Liście buraków cukrowych zo­
stały w bież, roku opanowane 
w silnym stopniu przez chwo- 
ścika, na skutek czego zmniej­
szyła się ich użytkowność. To­
też należy się liczyć z niedobo-

Zrzeszenie Kupców wzywa
do współzawodnictwa

Podobnie jak świat pracy i 
wolsztyńskie Zrzeszenie Kupców 
przystąpiło do zbiórki na rzecz 
odbudowy Warszawy. Z roz- 
przedaży znaczków uzyskali 
kupcy 76.100 zł, którą to sumę 
przekazano na konto SFOS,

Tą drogą kupiectwo wolsztyń. 
skie wzywa inne zrzeszenia do 
współzawodnictwa, aby przez 
rozprowadzenie cegiełek przy­
czynić się do jak najszybszego 
zrealizowania planu odbudowy 
stolicy. (trz)

rodzicami, z dziećmi dorosłymi 
i dorastającymi. Aż oczy im się 
błyszczą na wspomnienie,, iż 
mogliby gospodarować na 8 
czy 10 hektarach lepszej ziemi. 
Cóż kiedy radość i zapaił — 
przesłania w pewnym momen­
cie cień jakiegoś osobnika, 
który powiedział to i tamto, 
aby ten zapał ostudzić. Słucha­
jąc tych wypowiedzi mimo wo- 
li człowiek zaciska pięść i 
chciailiby spotkać takiego zbrod­
niarza, który za judasizowskie 
srebrniki prowadzi ohydną ro­
botę przeciwko własnemu spo­
łeczeństwu.

Ze wszystkiego, co wyżej po­
wiedziano można wyciągnąć je­
den praktyczny wniosek: Dla 
dobra tych ludzi mieszkających 
w przeludnionych wsiach nale­
ży co rychlej przeprowadzić 
komasację gruntów. Na razie 
mogą powstawać dąsy, ale za 
parę lat ci sami ludzie będą 
błogosławić projektodawców.

K. Jaźwieckl

większaniu ks;ęgozbiorów. Spra­
wie bibliotek i czytelnictwa w 
powiecie ostrowskim, a szcze­
gólne w niedbałych gminach 
trzeba poświęcić więcej, niż do­
tąd uwagi. (bdc)

Z życia zespołu pracowników ZPZS 
w Lesznie

Pracownicy Zachodnio - Pol­
skiej Zbiornicy Surowców w 
Lesznie wykonali w dniu 31 
października plan roczny, któ­
rego suma wynosi w obrotach 
46.322.000 zł.

Z okazji 32 rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji Październiko­
wej urządzona została w świet­
licy własnej uroczysta akade­
mia, na program której zło­
żyły się: aktualny referat o 
znaczeniu rewolucji oraz pie­
śni i deklamacje.

Pracownicy uchwalili u- 
sprawnienie sprawozdawczo­
ści, podniesienie na terenie 
nakładu pracy stanu kultural­
no-oświatowego oraz dołożenie 
starań, aby uzyskać do końca 
br. nadwyżkę obrotów ponad 
plan w granicach od 15—20%. 
Wszyscy pracownicy są człon­
kami TPPR, a żeńska część 
personelu należy do Ligi Ko­
biet. Bardzo sprawnie działa

Kurs B. i H. P.
Zarząd Koła ZZK w Lc'rnie 

urządza 6 tygodniowy kurs dla 
pracowników poszcz c.-?ć'- vch 
jednostek służbowych z zakre­
su bezpieczeństwa i higieny 
pracy. Wykłady odbywać się 
będą w świetlicy ZZK przy ul. 
Słowiańskiej 27 we wtorki i 
piątki od godz. 17 do 20. Za­
kończenie kursu i egzamin na­
stąpi w dniu 23. 12. br. (R) 

rem paszy dlą/bydła i rolnicy 
czynią przygotowania do kon­
serwacji liści kapusty, plew o- 
raz zamierzają w szerszym za­
kresie wykorzystać pulpę ziem­
niaczaną, która w części może 
zastąpić ziemniaki. (trz)

NAGRODY 
dla slrażakaw-przodowników

W Środzie odbyła się nie no­
towana dotychczas w pracy 
strażackiej uroczystość wręcze­
nia nagród i dyplomów najlep­
szym strażakom- OSP, za bezin­
teresowne poświęcenie na od- 
c:nku ratowania mienia bliźnie­
go, Nagrody pieniężne w kwo­
cie od 5 do 10.000 zł i tytuły 
przodowników otrzymali:

Stanisław Konieczny, Franci­
szek Marciński, Wacław Sobuc- 
ki, Feliks Wawrzyniak, Zdzi­
sław Ritter, Jan Mariański i 
Jan Nowak.

Za wybitne zasługi na polu 
organizacji pożarnictwa został 
ponadto odznaczony dyplomem 
honorowym długoletni sekretarz 
OSP — Hipolit Paul. (fk)

Rocznicę 32 Rewolucji Paź­
dziernikowej robotnicy mająt­
ków Państwowych Gospodarstw 
Rolnych w okręgu poznańskim 
obchodzili w sposób szczegól­
nie uroczysty. Uchwalono cały 
szereg rezolucji, w których ro­
botnicy rolni PGR dali wyraz 
swej radości z okazji wielkiego 
święta,radzieckiego. Podczas a- 
kademii w Pępowie, powiat Go­
styń dokonano wręczenia pre­
mii 76 przodownikom pracy o- 
raz uchwalono wysłanie listu 
do robotników rolnych sow- 
chozu „Czerwone polany". A 
oto treść listu:

„My robotnicy zespołu Pań­
stwowych Gospodarstw Rol­
nych w Pępowie, zebrani na u- 
roczystej akademii z okazji 32 
rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej, przesyłamy 
Wam, Towarzysze, gorące pro­
letariackie pozdrowienia wraz 
z życzeniami dalszych zwy­
cięstw na drodze do komuniz­
mu.

Jednoczymy się z Wami w 
walce podporządkowania przy­
rody człowiekowi, całkowitego 
opanowania jej tajników dla 
dobra naszego socjalistycznego 
człowieka. Z prawdziwą 
wdzięcznością 1 entuzjazmem 
korzystamy z Waszych wielkich 
osiągnięć na polu rolnictwa, ja­
kie zdobywacie przez teorie na­
ukowe Miczurina i Łysenki.

Zapewniamy Was, drodzy'To­
warzysze, że w oparciu o Wa­
sze stachanowskie metody szla­
chetnego współzawodnictwa, dą­
żyć będziemy stale do ulepsze- 

akcja socjalna, którą kieruje 
ob. Ambrożówna. W okresie 
letnim dzieci pracowników 
korzystały z kolonii i półko­
lonii, a pracownicy zwiedzili 
MTP w Poznaniu i trasę W—Z 
w Warszawie. W akcji współ­
zawodnictwa bierze udział 6 
zespołów przy hydraulicznym 
prasowaniu blachy, uzyskując 
bardzo dobre wyniki. (R)

Oszczędny referat
Rysownik, który rysował na­

pis na drzwiach referatu podat­
kowego Zarządu Miejskiego w 
Wolsztynie tak przejął się po­
pularnym systemem „O", że 
skrócił o jedną literę treść na- 
p'su. Od dłuższego czasu czy 

wej-tamy więc na drzwiach 
ściowych:

„Referat podakowy".
Nie wiem, czy zaoszczędza 

się dużo farby, opuszczając je­
dną literkę „t“. Widocznie je­
dnak tak, gdyż mimo zwróce­
nia uwagi jednemu z urzędni­
ków, napisu nie usunięto, ani 
nie poprawiono.

A szkoda. Należy to bezwa­
runkowo zrobić. Litera „t" 
prosi za naszym pośrednictwem 
o prawo do życia. (m)

l _ ____  . _

Wiadomości
W Kościanie otwarto kurs języ­

ka rosyjskiego, zorganizowany 
przez. Okręgową Radę Związków 
Zawodowych. Otwarcia kursu do- 
konaj przewodniczący PRZZ — 
Bauer a burmistrz miasta Kościana 
Jankowski wygłosił okolicznościo­
we przemówienie. Lekcje odbywa, 
ją się we wtorki i piątki od godz. 
20 w Szkole Podstawowej nr 2, 
gdzie również przyjmuje’ się dalsze 
zgłoszenia. Kurs jest bezpłatny — 
prowadzi go kierowniczka szkoły 
Dąnielecka.

♦

Na posiedzeniu MRN w Kością- 
nie powołany został do życia Miej­
ski Komitet Biblioteczny w skład 
którego weszli: K. Werbiński, L. 
Beba, F. Grzempa, S. Ławniczak, 
J. Helakowa; Z. Danielecka, M. 
Szczerbalówna M. Tyczewski, Cz. 
Gałecki i H. Kempa. Równocześnie 
komunikujemy, że od dnia 11 listo­
pada br. biblioteka jest czynna

— w ponie- 
w godzinach

3 razy w tygodniu 
działki, środy i piątki 
od 16 do 18.30,

♦

W niedzielę, dnia 
br. o godz. 10.30 w 
Podstawowej nr 1 w Kościanie 
przy ul. Mickiewicza odbędzie się 
walny zjazd powiatowy Związku 
Bojowników o Wolność i Demo­
krację. Program zjazdu przewiduie 
m. i.- wybór stałego zarządu od­
działu powiatowego. Wszyscy 
członkowie z terenu Kościana obo­
wiązani są wziąć czynny udział w 
zjeżdzie.

*

Na ostatnim posiedzeniu MRN 
w Kościanie uchwalono między in.

13 listopada 
auli Szkoły

nią i zwielokrotnienia naszej 
produkcji rolnej, jaką określa 
nam 6-letni plan budowy fun­
damentów socjalizmu w Polsce. 
Nie pozwolimy imperialistom 
anglo-amerykańskim, ani titow- 
sko-trockistowskim oprawcom 
nastawać na wspaniałe owoce 
Wielkiej Rewolucji Październi­
kowej.

Pracując coraz wydajnlejt w 
oparciu o bastion światowego 
pokoju — niezwyciężony Zwią­
zek Radziecki, będziemy bronić 
sprawy pokoju i pracą swą po­
kój ten utrwalać."

1! KRONIKA
LISTOPAD

PONIEDZIAŁEK
Józefata

Wszeratfa

Słońce w.: 7.10 
zach.: 16.02

Księżyc w.: 0.01
zach.. 13.57

OSTRÓWi
Czy na ten cel nie ma pieniędzy? 

Na .terenie powiatu ostrowskiego 
jest czynnych sześć świetlic przy 
Państw. Gospodarstwach Rolnych. 
Świetlice te nie spełniają swego 
zadania, gdyż nie są wyposażone 
dostatecznie w sprzęty, ani też w 
książki. Jedna tylko świetlica jest 
zradiofonizowana. Czy na oświatę 
nie mogą się znaleźć fundusze w 
PGR?

Walka z analfabetyzmem w mie­
ście. W ramach walki z analfabe­
tyzmem zarejestrowano na terenie . 
miasta Ostrowa 76 analfabetów, 31 
półanalfabetów których objęto na. 
uczaniem na 4 kursach. Trzy kursy 
prowadzone 
rządzie Ligi 
Powiatowej 
wodowych.

Repertuar
ringu", prod. francuskiej; Słońce': 
.Zenobia" prcd. amerykańskiej.

Oddział Redakcji i Administracji: 
Ostrów, ulica Wolności 20, m. 3, 
tel. 422.

są przy Miejskim Za*  
Kobiet, a jeden przy 
Radzie Związków Za-

kin: Piast: „Kulisy

LESZNOi.  ŁsjfcnU ■
Kurs strażacki. We Włoszako- 

wicach jest czynny kurs dla do­
wódców sekcji (przyszłych nacz. 
OSP) dla pow leszczyńskiego i 
wolsztyńskiego. Kurs prowadzi po. 
wiatowy insp. pożar, ob. Kurnow. 
ski z Leszna i ob. Deckięrt z Wol­
sztyna. Kurs potrwa trzy tygodnie.

Komisja Popularyzacji Prawa 
przy Sądzie Grodzkim w Lesznie 
urządziła w dniu 9 bm. w sali 
Gimnazjum Męskiego przy uL Kur- 
pińskiego nr 1 pogadankę pod tyt. 
„Przestępczość i sądownictwo dla 
nieletnich w Polsce”. Aktualny i 
ciekawy referat wygłosił sędzia 
Mocisz. Należy jednak zaznaczyć 
brak zainteresowania ze strony 
społeczeństwa leszczyńskiego, któ­
rego udział na pogadance był bar- 
dzo nikły.

Przed komisją egzaminacyjną w 
Lesznie w dniu 8 bm. złożyły egza­
min 1 otrzymały tytuł mistrzowski 
w zawodzi® damsko.krawieckim: 
Władysława Pszeniczna z Bojano­
wa pow. Rawicz, Zofia Stanek z 
Kościana i Marta Kazubska ze 
Śmigła.

W dniu 9 bm. odbyło się w lo­
kalu ob. Poloka przy ul. Wolności 
uroczyste zebranie z okazji pięcio- 
lecia istnienia Zrzeszenia Przemy- 
słu Gastronomicznego w Lesznie.

(R)

z Kościana
przenieść Bibilotekę Miejską — 
z uwagi na szczupłość jej dotych­
czasowego pomieszczenia — de 
Domu Rzemiosła oraz podwyższyć 
zapomogi miesięczne dla pod­
opiecznych do 1500 zł plus 500 zł 
na każdego członka rodziny,

*
W wyniku głosowania na posie­

dzeniu PRN członkiem Wydziału 
Powiatowego w Kościanie wybra­
ny został Józef Tokarczyk, nauczy, 
ciel Średniej Szkoły Zawodowej.

*
Jako nowi członkowie Powiato­

wej Rady Narodowej w Kościanie 
powołani zostali: Czesław Nawroc­
ki z Czempinia, Janina Zieleśkie- 
wicz z Wielichowa Zofia Teraź- 
niewska z Januszewa, Piotr Wie­
czorek ze Śmigla, Sylwester Bo­
recki ze Srocka, Józef Owczarek 
z Jaskółek, Jan Skrzypczak z Ko­
ściana i Leon Mocek z Kiełczewa.

*
Odnowiona sala Związku Mło- 

dzieży Polskiej w Kościanie od­
dana została do użytku. W czasie 
akademij puszkinowskiej przedsta­
wiciel Pow. Zarządu ZMP Waliń- 
ski złożył władzom, PZPR, Państw. 
Zakładom Graficznym i Lidze Ko- 

♦biet podziękowanie za pomoc u- 
dzieloną przy odnowieniu sali.

*
Biuro Oddziału Okręgowego ZW. 

Cechów zawiadamia, że przyjmuje 
zgłoszenia kandydatów na kurs 
cukierniczy, który zostanie zorga. 
nizowany w najbliższych dniach 
w Kościanie. W kursie brać mogą 
udział mistrzowie i czeladnicy pie- 
karscy. (prZ)



drodzone harcerstwo poł»i 
skie zerwało z reakcyjną 

ideologią kosmopolitycznego 
skautingu. Stopniowo dokonała 
się przebudowa polskiego har­
cerstwa. Na miejsce dotych­
czasowego, bezużytecznego 
„puszczańskiego4* nierzeczywi­
stego życia i abstrakcyjnej te­
orii tzw. ,,dobrych uczynków" 
ograniczających się do wypad­
ków pożytecznej lecz nie ma­
jącej. społecznych celów dzia­
łalności, wprowadzono kon­
kretne, określone zadania ru­
chu harcerskiego. Zamiast do­
tychczasowej improwizacji 
wprowadzono metodykę szkole­
nia i wychowania Szerzej też 
i powszechniej ruch harcerski 
włączył się w ogólny nurt po­
stępu.

Krajaczy, obuwników i robot, 
ników, zatrudni natychmiast 
Fabryka Obuwia w Poznaniu, 
ul. Jackowskiego 22. Zgłosze­
nia od 9—10 w Referacie Per. 
sonalnym._________ P6591
Czeladnik rzeźnickl zaraz po­
trzebny. Zgłoszenia: Strzało, 
wa 1 m. 6 tel 14-32.

p6632

Większe przedsię­
biorstwo przemysłowe 

przyjmie zaraz: 
INŻYNIERA — 

MECHANIKA 
wzgl. technika — 
mechanika na stano­
wisko kierownika 
ruchu wzgl. do działu 
technicznego, 

REFERENTA 
inwestycyjnego 

i REFERENTA 
zaopatrzenia.

Oferty nr 22 „Czytel­
nik", Czerwonej Ar­
mii 1. C2397

Jedną z form podniesienia 
pracy wychowawczej harcer­
stwa na wyższy poziom jest 
przeprowadzana obecnie akcja 
tworzenia tzw. ośrodków meto­
dycznych, organizowanych na 
wzór radzieckich i bułgarskich 
domów młodzieży. Celem ośrod­
ków jest szkolenie instrukto- 
rów-specjalistów oraz zaintere­
sowanie dzieci najróżniejszymi 
dziedzinami życia poprzez 
tworzenie kółek technicznych, 
sekcji pracy świetlicowej, spor­

towych, choć nie mają one w 
tym kierunku specjalnych u- 
zdolnień.

W województwie poznańskim 
podlegającym Komendzie Wiel­
kopolskiej Chorągwi Harcerzy 
powstanie jeszcze do końca 
bież, roku pięć ośrodków me 
todycznych: w Poznania, Kali 
szu, Gorzowie, Lesznie i Śre­
mie. W roku 1950 powstanie 
dalszych 15 ośrodków, a w ro­
ku 1955 już każde miasto po­

Nowe zadania i metody 
pracy harcerskiej

Związek Harcerstwa Polskiego jest masową organiza­
cją, zrzeszającą kilkaset tysięcy młodzieży w wieku do 
lat 14, Harcerstwo w Polsce ma do spełnienia poważne 
zadanie — wychować masy młodzieży w duchu postępu 
i patriotyzmu. Aby wypełnić te zadania, ZHP musiało 
zerwać z dotychczasową ideologią baden - powellizmu. 
Płk. Baden-Powell, późniejszy szef brytyjskiego wywiadu 
na obszar śródziemnomorski, powołując do życia organi­
zację skautów, miał przed sobą konkretny cel polityczny. 
Organizacje skautowe stworzone przez niego spełniały 
rolę wywiadowców i — powiedzmy sobie prawdę — szpie­
gów w czasie wojny burskiej. Cały system wychowawczy 
stworzony przez twórcę skautingu, dążył do wychowania 
przyszłego kolonizatora i organizatora podbojów, realiza­
tora zaborczej polityki Wielkiej Brytanii.

wiatowe będzie zaopatrzone we 
własny ośrodek metodyczny.

Młodzież nasza interesuje się 
nowoczesną techniką. Wszy­
stkie nowe wynalazki i osią­
gnięcia, ostatnie zdobycze w 
wielu dziedzinach niewątpliwie 
ją pasjonują. Dawniej w har­
cerstwie sprawy te nie znajdo, 
wały w ogóle zrozumienia. O- 
becnie w kółkach technicznych 
młodzież będzie miała możność 
pogłębienia zainteresowań w 

tym kierunku. Poprzez kółka 
pracy technicznej młodzież har­
cerska łatwiej i. lepiej zrozu­
mie nie tylko zagadnienia ści­
śle techniczne, ale i ogólne wy­
tyczne gospodarki naszego kra­
ju. Życie kółek technicznych 
realizuje się już obecnie w wo­
jewództwie poznańskim przez 
rozsyłanie do istniejących o- 
środków walizkowych komple­
tów modelarskich, przeznaczo­
nych do jednoczesnego korzy­
stania przy budowie modeli 
szybowcowych przez 15 chłop­
ców. Każdy ośrodek otrzyma 
też w najbliższym czasie war­
sztaty stolarskie, bogaty kom­
plet narzędzi ślusarskich, po­
moce z dziedziny elektrotechni­
ki i introligatorstwa.

W dziale sportowym ośrod 
ków reprezentowane będą 
wszelkie rodzaje spoitu — przy 
każdym ośrodku przewidziane 
jest w jak najbliższym czasie 
powstanie boisk i innych urzą­
dzeń sportowych. Młodzież 
już od lat najmłodszych będzie 
miała możność wszechstronne­

go rozwoju sil fizycznych prze­
bywając na obozach sporto­
wych. Zaznaczyć należy, że 
zerwanie z tradycjami pseudo- 
indiańskiego „puszczaństwa" 
nie oznacza bynajmniej zerwa­
nia młodzieży harcerskiej z 
przyrodą.

Trzeci dział pracy ośrodków 
obejmuje zagadnienia higieny 
i zdrowia. Trzeba przyznać, że 
w tym kierunku organizacje 
harcerskie przejawiały dość ży­
wą działalność i w poprzednim 
okresie. Teraz jednak ruch po­
pularyzacji higieny i zdrowia 
przybierze jeszcze większe roz­
miary, dzięki opracowaniu pla­
nu systematycznego szkolenia 
w tej dziedzinie. W Wielko- 
polsce zapewniona jest już 
współpraca lekarzy z ośrodka­
mi metodycznymi.

W sekcjach pracy świetlico­
wej rozwijać się będzie życie 
kulturalne i społeczne organi­
zacji harcerskich. Stworzenie 
gęstej sieci kółek artystycz­
nych wszelkiego typu, stworze­
nie kółek pracy świetlicowej, 
gdzie młodzież zapoznawać się 
będzie z bieżącymi zagadnie­
niami Polski Ludowej — przy­
gotuje harcerzy do zadań cze­
kających ich w przyszłości.

ODPOWIADAMYCZYTELNIKOM
Debir. — Podajemy Panu adres 

p. Kazimiery Berkanówny, o który 
prosił Pan swego czasu, « który 
został nam nadesłany w tych 
dniach: p. Kazimiera Bęrkan, Po­
znań, ul. Grunwaldzka 125.

Stef. W. Piecki. — Radzimy Pani 
zwrócić się do Kliniki Chorób 
Dziecięcych U. P. w Poznaniu, ul. 
Marii Magdaleny 3 gdzie po po­
stawieniu diagnozy przez profesora 
można będzie rozpocząć właściwa 
leczenia.

Czytelnik, Skoki. — Poazukiwa- 
nie osób za granicą prowadzi Pol­
ski Czerwony Krzyż, Poznań, plac 
Asnyka 5. Tam też otrzyma Pan 
dokłane informacje w sprawie, 
którą jest Pan zainteresowany.

H. Kobusińska. — Jako ośrodki 
szkoleniowe uprawnione do przyj­
mowania kandydatów do dokształ­
cenia w dziedzinie rolnictwa na 
stop, liceal. wyznaczono Liceum 
Rolnicze w Środzie, woj. Poznań.

Józef Kraszewski. — Wadliwą 
wymowę leczy- się w Instytucie 
Higieny Psychicznej w Poznaniu 
plac Kolegiacki III p., lub w Za­
kładzie dla Głuchoniemych, Po­
znań, Sródka, ul. Bydgoska 4a. 
Instytut czynny jest w poniedzia­
łek, środę i piątek od godz. 3 do 
5 po poł. Należy zwrócić się do 
p. dr. Polkowskiej.

Centrala Handlowa
: Przemysłu Elektrotechnicznego i

■
* Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione i 
; podaje do wiadomości, iż zoetała ■

uruchomiona
i Hurtownia CHPE i

w OSTROWIE Wlkp.
ul. Wolności 19/21.

■ Hurtownia posiada na składzie wszelkie ar- ■ 
; tykuły elektrotechniczne, m. in.:

Przewody,
Sprzęt instalacyjny, 
Sprzęt radiotechniczny,

J Lampy 1 żarówki,
Baterie i ógniwa. llb-49 ■

P. Z. G. S. „Samopomoc Chłopska" w Star­
gardzie przyjmie zaraz samodzielnego

Stargard, woj. szczecińskie. Warunki do omó. 
wienia na miejscu. lla-51

Licytacja
Dnia 17 listopada 1949 r. godz. 15 przy ul. Kwia­

towej nr 3 m. 8 odbędzie się pierwsza licytacja pia­
nina — oszac. na 100.000,— zł.
lla-106 Komornik Rewiru I

Czyścimy
wszelka garderobę 
fufra, pelisy w łer- 
mirre

8 dni
PRALNIA CHEMICZNA
„CH£MFARB“

Poznań
al. Marcinkowskiego 8 
(przy Muzeum) o65’>3

BLACHĘ
duir — alu 1 mm 
w kręgach szer. 400 
i 120 mm,

minię ołowianą
sprzeda
„TYTAN" Poznań 10,

Wrzesińska 2.
Tel. 24-97. p6623

CEOGiłAFII i ttOLMII
Wszystkie placówki „Czytelnika" w całym kraju oraz Centrala „Czytelnik" Warszawa 
(Prenumerata Zagraniczna) Wiejska 12, konto PKO 1-8501 — przyjmują prenumeratą 

dzienników i czasopism radz'eckich

( W DZIEDZINIE —r~

Wzmranka o przetargu
izba Rzemieślnicza w Poznaniu ogłasza przetarg 

na wydzierżawienie szatni przy sali reprezentacyj­
nej Izby. Informacji udziela Wydział Administra­
cyjno-Finansowy pokój nr 3. Otwarcie ofert nastąpi 
dnia 16 XI 1949 r. godz. 13.
lla-107 Izba Rzemieślnicza w Poznaniu

Lekarskie

Doktor med. Jerzy Ehrenkreutz. 
specjalista chorób skórnych 
wenerycznych, Dąbrowskiego 4, 
II piętro, powrócił. F2085

Wolne posady

2 magistrów farmacji poszu­
kuje na stalą posadę od 1 gru­
dnia Apteka „Centralna", Byd­
goszcz. al. 1 Mają 27, c2367
Poszukuje zaraz młodej, ucz. 
ciwej dziewczyny do posług, 
pracy laboratoryjnej, aptece. 
Mieszkanie, utrzymanie na 
miejscu. — Apteka. Poznań 
Ostroroga 6. _______ 12870
Kwalifikowane siły na odzież 
zawodową poza dom poszukuje 
Kajetaniak, Juszczak i Wal- 
czak. Stary Rynek 73.__ p6614
Gosposia potrzebna zaraz. Kra 
szewskiego 5. m. 1.___ 12985
Pomoc domowa gotowaniem, 
nocleg na miejscu. Daszyńskie­
go 47, m. L_______ kl 113
Potrzebni zaraz woźnicy. Bra­
cia Herzog, Daszyńskiego 98.

12972

Czeladnik piekarski potrzebny.
Nowa Sól, Traugutta 5. p6611 

Redakc|a. Poznań ni. Działyńsklcb 10 Telff°n?- reda* 
tor naczelny 529 09 zast. rei nacz 502-31 «ekr 
redakcji 506-62 dział mielskl 502 32 nocny 502 34 
i 64 72

Redaktor naczelny: lan Zagletskl
Administracja (prenumerata): Poznań ul M. Ro^oss 

skiego 16 tel 69 72 Konto PKO Poznań V 4499
Biuro ogłoszeń: Poznań ul Wyspiańskiego 10 i otr. 

tel 64 75 I 62 70 Konto PKO Poznań V 4499^
Wydawca: Spółdzielnia Wydawniczo Oświatowa .Czyte) 

nik" Delegatura w Poznaniu ul Wyspiańskiego 10 
telefon 62 70

Tłoczono- Wielkopolanie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu k—jas

Poszukuje 2 agentów do zbie­
rania zamówień na portrety. 
Adres wskaże Głos Wielkopol. 
ski nr 12994.

Dziewczynka do dziecka po 
trzebna. Ul. Pilicka 1, m. 2.

12995
Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Pólwiejska 28. m. 5.

C2402

Szuk« posady

Technik dentystyczny ooszuku. 
je pracy. Oferty Glos Wielko­
polski nr 12974.

Starsza inteligentna, znajomość 
muzyki, języków, zajmie się 
kilka godzin dziećmi. Oferty 
Głos Wlkp. nr 12975.

Uczciwa z gotowaniem przyj­
mie posadę chętnie wyjazd. 
Zgłoszenia: Źródlana 3 m. 10. 

12941

Ogrodnik samotny, samcdziel. 
ny kwiaciarz. warzywnik (n- 
prawa pod szkłem), kilkunasto 
letnią praktyka w ogrodach 
handlowvch. poszukuje posady. 
Oferty: Kraków Dziennik Pol 
ski. nr 10 356. llb-53

Szkoła Przysposobienia Han 
dlowego. plac Wolności 2 — 
przyjmuje zapisy na 3 mieś, 
kursy księgowości stenografii 
i rnaszynopisma. 12686

Osobiste

Kapelusze, berety, pilotki dam. 
skie, dziecięce poleca „Jea. 
nette" M. Rokossowskiego 32 
m. 7a. F2229

Sprzedaże

Meble różne komplety od 
dzielne korzystnie Magazyn 
Mebli. Poznań Rybaki 6.

P8402

leren 20 morgowy (na parce 
lację) Uwaga! Uwaga! Ziemia 
sądowniczo ogrodnieża. grani 
cach Poznania (trolleybusie). 
Jedyna prawdziwa, nadzwy 
czajna okazja! Cena 700 000. 
Wiadomość: „Union" Rzeczy 
pospolitej 4 12779

(- NBP-Poznań nr. 233^ES

Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—18. w soboty od 8—16 w Poznaniu przy ul. Wyspiańskie 
go 10 I piętro. Tel 64 75 i 62 7o (wewn 5) Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

Srebro, przedmioty artystycz. 
r.e użytkowe sprzedaż — 
kupno. Komis ,.Lamus" Sie­
roca 5/6.____________p6403
Kupno, sprzedaż naprawa ma. 
szyn biurowych, to sprawa 
zaufania i specjalność firmy 
Piotr Pieprzycki ai. Marcin 
kowskiego 28. skiad naprze 
ciw poczty. Telefon 23 62.

06378
Parcele!!! Parcele!!! Parcele!!! 
1000 m’ Poznaniu. Najpięk 
niejsza dzielnica. — Cena 
250 000,— Płatna ratami. — 
..Union" Rzeczypospolitej 4. 
____  12778
Siatki parkanowe poleca Wy­
twórnia św Marcina 13 te­
lefon 91-03 12945
Tereny circa 40 morgów, obręb 
Poznania, m! 30 zł. sprzedani. 
Pisemne oferty: PAR Rataj, 
czaka 7 dla 11,202. p6584
Gryzarkę-tarczówkę. wbudowa­
nymi motorami, kozły żelazne 
do fornirowania, motor elek. 
tryczny, 5 KM. maszynę do pi­
sania. Ul. Warszawska 37a, 
telefon 92-67 p658i
Gospodarstwo 39 morgowe ko 
rzystnie odstąpię. — Poznań 
Grochowe bąki 5, m. 2.

P6610
Parcele willowe: 115o m’ — 
650 000 Górczyn, 6620 m*  — 
1 100 000 Debiec. dom piętro, 
wy, bez hipotek 1 200 000. — 
Nowak, Wyspiańskiego 16.
____________________ 12928 
Futro brajtszwance i oficerki 
korzystnie. Strzelecka 34, m. 6.

C2404
Dobermany czystej rasy (szcze­
nięta) sprzedam. Matejki 38. 
m, 9._______ 12989
Streptomycynę, kombinezon fu. 
trzany 2 łóżka z materacami, 
stół. Kubicki. Drużbackiei 8 
m. 9._______________ 12984
Futro męskie, eleganckie — 
sprzedam. Jarochowskiego 8.
m. 6. od godz. 16.00. 12982
Futro łapki karakułowe, mod­
ny fason. — Niegolewskich 12. 
m. 8.___________ p6607
Kitkrz! Sprzedam ziemię pod 
budowę przy jeziorze. — Pod- 
siedlińska,___________ c2399
Sypialnia stylowa, biała — 
szpachtlowana, okazja. Poznań. 
Rybaki 6 Magazyn Mebli.

Maszynę do szycia sprzedam. 
Poznańska 56. m, 7. F2182
Pianino „Steinwey". czarne, 
krzyżowe Reja 3 m. 12 par­
ter, lewo,_________ł2958
Jadalnię używaną sprzedam.
Kozia 6._____________lla 93
Opony, dętki 170/20 1 650'20. 
90’/. Kijewska Klonowicza 5 
m. 2, I2963
Maszynkę elektryczną, nową, 
do podnoszenia oczek marki 
„Oka" kuchnie elektryczna, 
nową marki AEG. sprzedam. ] 
27 Grudnia 4. m. 1. w podwój 

12988 l

Kupna Wolne lokale

Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgolą. Poznań 
Masztalarska 8 telefon 20-20.

P6400

KAJAK
składany, dwuosob., 
dobrym stanie —

KUPIĘ
Oferty: „Głos Wlkp." 

nr 12981.

Kupimy foksteriera. Oferty Gł. 
Wielkopolski nr lla-76.

Lodówkę elektryczną. 220 V. 
domową, dobrym stanie, kupię. 
Oferty: PAR Ratajczaka 7, 
dlą 11,160.__________ p6_544
Obligacje Premiowej Pożyczki 
Odbudowy Kraju 1946 kupię. 
Oferty Glos Wlkp. nr 12087.

Parcelę lub kilka morgów na 
ogrodnictwo kupie. Szczegó.o. 
we oferty Gł. Wlkp. nr 12980.

rtiMkopy
oraz wszelkie części 
do nich

kupuje
Spółka Pedagogiczna, 

Poznań,
Walki Młodych 7. p6624

Łom srebrny kupuje Laborato­
rium Chemiczne Wł. Kaisef. 
Poznań, pólwiejska 39 tele. 
fon 19-63, ______ p6643
Obligacje PPOK kupie. 50“'«. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
dla 11,254._______ ___ p6627
Licznik do taksówki kupię. — 
Oferty: PAR, Ratajczaka 7, 
dla 11,245. P6622

Apfeka Ubezo. Spot, 
w Gnieźnie 

zakupi
HAGERA

„Handbuch 
der Pharmazie" 

komplet 
HAGERA 

„Pharmazeut. 
techn. Manuale", 

oraz inne książki 
farmaceutyczne, lla-82

+
W pierwszą bolesną rocznicę śmierci, śp.

dra med. Romana Sarneckiego 
za spokój Jego duszy odprawiona zostanie msza św. żałobna w ponie­
działek, dnia 14 listopada 1949 r., o godz. 8 w kościele parafialnym św. 
Wojciecha

o czym zawiadamiają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych
żona i synp6604

Pokój na 2 osoby wynajmę. 
Wierzbięcice 27. m. 8. p6639
3 pokoje przynależnoóciami — 
zwrot remontu. Oferty Glos 
Wielkopolski nr_12973._____
Dwóch panów pracujących 
przyjm? na pokój umeblbwa- 
ny śródmieściu. Oferty Glos 
Wielkop. Rokossowskiego 16. 
nr 2134._____________ F2228
Mieszkania 1-pokojowe i więk- 
sże oraz lokale handlowe, za 
zwrotem kosztów remontu. Ga­
raże do wynajęcia. Wiado 
mość: pl. Ratajskiego 9 m. 1.

p6545

Szfika okaiss

Samotny pan poszu­
kuje lednego 
umeblowanego

POKOJU
możliwie w śródmie­
ściu lub na Łazarzu 
— Jeżycach. Oferty 
Głos Wielkp. nr d742

Składu ruchliwym punkcie po­
szukuję. Oferty Głos Wielko­
polski nr 12979.___________
Artysta Teatru Wielkiego po­
szukuje pokoju komfortowego. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
dla 11,178. ______  p656p
Małżeństwo bezdzietne poszu­
kuje pokoju umeblowanego. 
Cena obojętna. Oferty Głos 
Wielkop. Rokossowskiego 16. 
nr 2125. F2219

S-TO-— ®
W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naj- 

13 droższego męża i tatusia, śp.

Józefa Brzezińskiego 
odprawiona zostanie

msza św. żałobna
w środę, 16 bm. o godz. 7 w kościele ks. ks. 
Salezjanów przy ul. Wronieckiej 9, o czym 
zawiadamia
F2233 żona z dziećmi
~..................... ,„.-11111.-11

Szukam pokoju umeblowanego 
dla kulturalnej pani. Oferty: 
PAR, Ratajczaka 7. dla 11,241. 

________________ p6 619
Jedno- wzgl dwupokojowe ku. 
chnią. odremontowane, albo 
z meblami kupię. Oferty poda­
niem-ceny: PAR. Ratajczaka 7, 
dla 11,236._________ P_66.13

I 2—3 pokoje kuchnią, wygoda. 
I mi poszukuje małżeństwo bez- 
I dzietne, pracujące. Reflektuje 

na przedmieścia. Oferty Glos 
Wielkop. Rokossowskiego 16. 
nr_2115.___________ _ F22H)
Bezdzietni pracujący poszuku­
ją pokoju umeblowanego do. 
brym wynagrodzeniem. Oferty 
Głos Wlkp. nr 12872.

Samotny, starszy pan, kupiec 
poszukuje pokoju umeblowa. 
nego, możliwie telelonem. Cena 
obojętna. Oferty Gżos Wielko­
polski nr 12978.___________
Młode małżeństwo, absolwenci 
A. H., poszukuje pokoju pu­
stego. Oferty Glos Wlkp.. Ro­
kossowskiego 16. nr 2137.

F2231
2-poko|owego z kuchnią do od­
remontowania. Oferty nr 2204: 
Czytelnik. Czerwonej Armii 1.

c2395
Samotna poszukuje umeblowa. 
nego pokoju. Daszyńskiego 26 
m, 5,________________ 12936
Trzech studentów ostatniego 
roku studiów poszukuje spie. 
sznie umeblowanego pokoju. 
Oferty Glos Wlkp. nr 12952,
Pracująca studentka poszukuje 
oddzielnego pokoju. — Oferty 
Glos Wlkp. nr 12919._______
Dwie studentki poszukują po 
koju. Oferty nr 2181: Czytel­
nik, Czerwonej Armii 1. c2374

Zguby
Zgubiono legitymację U. P. na 
nazwisko Jan Raszewski. 
____________________ F2201 
Zgubiono dowód osobisty w 
pociągu Krosno — Poznań, wy­
dany przez Zarząd Miejski Kro. 
sno Odrzańskie 28. 9. 1948 r. 
na nazwisko Amelia Kolano, 
zamieszkała Krosno Odrz., Nie- 
cala _5_nh_2.________ F2204
jZgublono dowód tożsamości 
wydany przez Zarziąd Gminny 
Krzewiczki. pow. Chehn, na 
nazwisko Zygmunt Rutkowski, 
Kurowo Nowe. pow. Strzelce 
Krajeńskie.___________lla-9B
Zgubiono książeczkę wojsko­
wa RKU Nowy Tomyśl, obywa, 
telstwo polskie, świadectwo. 
Władys'aw Bojarin rocznik 
1921. Bukowiec, Międzyrzecki.

lla-87
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Kościan Antoni Wawrzyn 
kiewicz. Rudnica gmina Koł- 
czyn, powiat Sulęcin, lla 104

Zgubiono zaświadczenie le­
karskie. zameldowanie miejsca 
zamieszkania dowód osobisty 
wydany gminie Białozórka. 
pow. Krzemieniec, Franciszek 
Tułatai. Wschowa llb-45

Dnia 8 listopada 1949 zmarła śmiercią tra­
giczną nasza najukochańsza siostra, ciotka, 
szwagierka i kuzynka, śp.

z Rakowskich

Pelagia Janakowska 
przeżywszy lat 34.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 13 hm., 
o godz. 14.30 z demu żałoby w Nieczajnie na 
cmentarz parafialny w Objezierzu, pow. Obor- 
niki- w smutku pogrążona
p6630 rodzina

Dnia 10 listopada 1949 r. zmarł po krótkich, 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św. mój niezapomniany mąż, nasz ojciec 
i dziadek, śp.

Józef Polarczyk 
przeżywszy lat 70.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 14 bm. 
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, dzieci 1 rodzinap6644

Poznań — Wrocław

Dnia 10 listopada 1949 zasnął w Bogu po 
krótkich lecz ciężkich cierpieniach, nama­
szczony olejami św. mój najdroższy mąż, nasz 
kochany ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

Leonard Janiszczak 
przeżywszy lat 65.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 14 bm., 
o godz. 13.30 ż kaplicy cmentarza św. Jana 
Vianney na Sołaczu.

Misza św. odbędzie się w wtorek, dnia 15 XI 
br. o godz. 7.80 w kościele parafialnym św. 
Jana Vianney na Sołaczu.

W smutku pogrążona 
rodzina

12986

NR 313

GRĘPLARNIA 
przyjmuje: 

wełnę, watę, stare 
kołdry oraz szarpa­
ninę ze starych rze- 
azy na materiały 
1 watalinę.

Sołacz — Kaszubska C 
(Tel. 40-74) 

narożnilc. Mazowiec­
kiej obok kościoła — 
tramwaj „9" 1 ,,11“. 

lla-36

4 listopada zginął pierścionek, 
białe złoto, rubin brylancika­
mi, pamiątka. Znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodzeniem. 
Mickiewicza 22. m. 7 Kurze 
lewska. • F2202

Różne

Wypożyczam ślubne suknie, 
welony. Jackowskiego 40. n. 3, 
Talarowska.________ 12947
Wykonuje kapelusze, pilotki, 
sprzedaje Slcdzińska, Wroniec- 
ka 24. Pracownia Kapeluszy. 
____________________p6642 
Robótki mereżka okrętka. 
podnoszenie oczek Grobelna, 
Paderewskiego 8 (Nowa).

12511
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TU NARODZI SIĘ

Inslrumenlalnosć
Bardzo lubię głos spea­

kera radiowego. To 
takie miłe słyszeć kogoś, 

kto się dobrze zapowiada. 
Ale nie zawsze. Są chwile, 
w których gotów byłbym 
przesłać mu na falach eteru 
porcję dotkliwych szturchań- 
ców. Zbrodnicze te myśli 
nawiedzają mnie, ilekroć 
słyszę zapowiedzi „koncer­
tów z udziałem solistów", 
wygłaszane według starych, 
wytartych, a jednak wciąż 
praktykowanych wzorów.

Bo powiedzcie sami, czy 
ładnie brzmi takie płynące 
z głośnika zdanie:

„Jako solistka wystąpi 
Katarzyna Opilska śpiew1'.

Albo:
„W koncercie weźmie u- 

dział Dezyderiusz Bemolo- 
wicz fortepian".

W tekście mówionym nie 
widzi się znaków pisarskich. 
Nawiasy nie docierają do 
świadomości słuchaczy. Czy 
więc nie lepiej było by po­
wiedzieć, że „wystąpi śpie­
waczka Katarzyna Opilska", 
lub, że „udział weźmie pia­
nista Dezyderiusz Bemolo- 
wicz"?

Nasi radiowi zapowiadacze 
mają skłonność trzymania 
się kurczowo ustalonej 
sztampy, wskutek czego ze 
skrzynki radiowej wycho­
dzą nieraz prawdziwe dziwo­
lągi, Zapowiedzi koncertów 
z udziałem liczniejszego 
grona solistów wypadają 
mniej więcej w ten sposób:

„Halo, halo, rozpoczyna­
my wielki koncert muzyki 
popularnej z udziałem soli' 
stów. Wykonawcy:

Orkiestra pod batutą Fran­
ciszka Pucka

Zofia Knapp-Gogulska pio­
senki
Symforian Poniałoszczak 

ksylofon
Wiesława Lumpek gitara 

hawajska
Grzegorz Ptyś trąba 
oraz duet braci Filister 

cymbały".
A więc końcowy apel pod 

adresem „władców mikrofo­
nu": nie róbcie z solistów 
instrumentów muzycznych i 
na odwrót. Można to powie­
dzieć jakoś inaczej, żywiej, 
i bardziej oryginalnie. A 
przede wszystkim bez sztam­
py. Żeby to nie wyglądało 
na instrumentniactwo...

MIK

—• Powoli, panie kasje­
rze, dokąd to!

— Ja, panie szefie, chcla- 
łem tylko sobie wziąć ro­
botę do domul

Na zimę...

Poznań, jak każde duże mia­
sto, zużywa wielkie ilości 
warzyw. Nadchodząca zima 
zmusza do poczynienia za­
pasów. Codziennie na tere­
nie MTP rozładowują robot­
nicy Wielkopolskiej Spół­
dzielni Ogrodniczej liczne 
wagony z produktami rolny­
mi. Na zdjęciu „góry" ka­
pusty, z której spożywać 

będziemy smaczny bigos

polski swtioskod
Telefonem z Warszawy

nie-
za-

— Gotowe! — wota kierownik zespołu montaży­
stów, dając znać ręką maszyniście na dźwigu.

Liny wyprężają się. Żelbetowa, trzy tonowa kra­
townica drga i po chwili wolno, chwiejąc się 
zgrabnie — jedzie do góry. Od jesiennego,
chmurzonego nieba wyraźnie odcina się czerwień 
chorągiewek, którymi przystrojona jest kratownica.

Dźwig rusza. Po kilkunastu sekundach kratowni­
ca spoczywa na slupach konstrukcyjnych wielkiej 
hali mechanicznej w fabryce samochodów osobo­
wych w Żeraniu kolo Warszawy.

— Jest to ostatnia kratownic 
ca dachowa w tej hali — mówi 
kierownik najlepszego zespołu 
montażystów, ob. Babiński — 
roboty ukończyliśmy na długo 
przed terminem. Mieliśmy do 
7 grudnia postawić 430 kratow­
nic. Dziś skończyliśmy robotę, 
ustawiając wszystkie 731 kra­
townic. Montaż konstrukcji 
pierwszej hali fabryki samo­
chodów jest skończony Dlate­
go uczciliśmy ten fakt, ozda­
biając ostatnią kratownicę.

Dni I miesiące
O projektach budowy fabry­

ki samochodów w Żeraniu pisa, 
liśmy po raz pierwszy przed 
15 miesiącami, dokładnie w lip- 
cu 1948. Wówczas były to tylko 
projekty. Po roku, w lipcu 1949 
na piaszczystych polach Żera­
nia pracowało już kilkuset ro­
botników. Robiono pierwsze 
wykopy pod fundamenty żel­
betonowych słupów. Równo­
cześnie niwelowano tereny 
przyszłego toru doświadczalne­
go przy fabryce. Teraz w Żera­
niu las betonowych pali zmie­
nił zupełnie dawny krajobraz.

W pierwszej, dziś ukończonej 
hali, na słupach leżą wszystkie 
kratownice dachowe. Robota 
wre. Terminy zostają w tyle. 
Na koronce żelbetonowych kra­
townic robotnicy układają już 
dach ze specjalnych pustaków. 
(Pustaki te otrzymały nazwę 
„Żerań".) Druga hala, tzw. 
„nadwoziowa" (tu będzie się 
wytłaczać karoserie samocho- 
dowe) jest również na ukoń- 
czeniu.

Nasi system
Inżynierowie włoscy, którzy 

początkowo projektowali kon- 
strukcje hal fabrycznych chcie- 
liby, aby roboty prowadzone 
były starym systemem, tzn. aby 
słupy 1 kratownice dachowe 
betonowane były po kolei. Pol­
skim inżynierom system ten nie 
odpowiadał, ponieważ pociąga 
za sobą konieczność zużycia 
ogromnej ilości kosztownego 
drzewa i robota trwa długo. Po-

Co.gdzieikiedy
w Poznaniu

TEATRY
WIELKI: niedziela o godz. 19 

„Trayiata” Verdiego z gościn­
nym występem gruzińskiego 
śpiewaka Batu Krawieiszwilt. 
Dyryguje B. Lewandowski. Re­
żyseria K, Urbanowicza. Ponie­
działek — teatr nieczynny.

POLSKI: dziś o godz, 15 — 
„Fedra" J. Racine'a, o g. 19.30 
„Dzleci słońca" M. Gorkiego. 
Jutro — nieczynny.

NOWY: dziś codziennie o 
godz. 19.30 — „Cement” J.
Wirskiego.

KOMEDIA MUZYCZNA: dziś 
o godz. 16.30 i 20 — ',Ja tu 
rządzę" W. Rapackiego. Jutro 
nieczynny.

MŁODEGO WIDZA: niedziela 
i poniedziałek o godz. 18 — 
bajka „Karabas - Barabas".

STUDIO TPZ: niedziela o g. 
17 i 19.30 — „Podróż poślub, 
na" Henneąuina 1 „Kryminali- 
sta" Sinclaira Poniedziałek — 
przedst. dla wojska.

KINA
Apollo: '.Diabelska grań" o 

godz. 13.30, 16, 18 i 20.30; Bał­
tyk: „Sen o miłości" o godz.
13. 15.30, 18 1 20.30; Muza „Po. 
strach mórz" o godz. 14 i 16, 
o godz. 18 i 20 „Zapomniana 
wioska"; Rialto: „Złoty Róg" 
o godz.14, 16, 18 i 20; Warta: 
,'Decyzja prof. Mllasa" o godz.
14, 16, 18 i 20; Aktualności nr 
46 o godz. 10, 11, 12 i 13.

WYSTAWY
Centralne Biuro Wystaw (De- 

lega tura w Poznaniu, al. Mar­
cinkowskiego 28) — „Wystawa 
Reprodukcji Sztuki Radziec­
kiej".

Delegatura otwarta w dni po- 
wszednie od godz. 9—18, w nie­
dzielo i święta od godz. 1<2—17.

lacy opracowali nową metodę, 
polegającą na tym, że poszcze­
gólne części konstrukcji żelbe­
towych wykonuje się osobno, 
a całość montuje się przy po­
mocy dźwigów—podnośników. 
Początkowo inżynierowie wło­
scy nie wierzyli, że metoda ta, 
wymagająca wielkiej mechani­
zacji pracy i doskonałych fa­
chowców, może dać dobre re­
zultaty.

— Nie chcieli, ale uwierzyli 
— mówi ob Wójcik, sekretarz 
Rady Zakładowej, dawny zbro. 
jarz z trasy W—Z — robiliśmy 
i robimy na budowie wszystko. 
Kratownice i podciągi, pustaki 
dachowe typu Żerań i pustaki 
na ściany.

Dobre projekty znalazły do­
brych wykonawców. Przedsię­
biorstwo „Beton-Stal” postawi­
ło na budowie w Żeraniu około 
500 robotników — „weteranów"

z trasy W—Z. Ich doświadcze­
nia i wysokie kwalifikacje za­
wodowe nie zawiodły. Robota 
poszła sprawnie. Poszczególne 
zespoły stanęły do współzawod­
nictwa, uzyskując doskonałe 
wyniki.

Najtrudniej to chyba usta­
wiać gotowe części na betono­
wych palach — mówi jeden 
z robotników, pracujących przy 
montażu. — Starą, silną ko­
paczkę z trasy W—Z przerobi­
liśmy na dźwig. Okazało się, że 
chyba nie może być lepszego 
dźwigu do ustawiania podcią­
gów. tj. ciężkich 6-tonowych 
belek żelbetowych.

A teraz cyfry współzawod­
nictwa: zbrojarze wykonują 
3370/’ normy, betoniarze — 298’''*,  
cieśle — 263"''’. Inne grupy też 
utrzymują się na dobrym po­
ziomie.

Szkoła nowoczesnego 
budownictwa

Budowa w Żeraniu uznana 
została za szybkościową. Stano­
wi ona doskonałą szkołę nowo­
czesnego budownictwa prze­
mysłowego. „Beton*Stal “ two­
rzy przy fabryce specjalną 
szkołę wszelkich specjalności 
budowlanych. Tu kształcić się 
będą kadry nowych techników 
i majstrów. Wezmą oni udział 
w wielkiej robocie, w budowie 
nowego polskiego przemysłu, 
który — tak jak fabryka w Że­
raniu służyć będzie społeczeń­
stwu. Andrzej Bieńkowski

LAUREATKA 
Konkursu Chopinowskiego 

gra w Poznaniu
Pierwsza laureatka tego­

rocznego Międzynaro­
dowego Konkursu 
nowskiego, Halina 
Stefańska odniosła 
sukces artystyczny, 
po mistrzowsku 
e-moll Chopina w 
IV piątkowego i 
symfonicznego Filharmonii 
Poznańskiej. Halina Czerny- 
Sefańska grać będzie pow­
tórnie w dniu dzisiejszym 

na poranku w auli U. P.

Chopi- 
Czerny- 

i wielki 
grając 

koncert 
ramach 

koncertu

Rewelacyjne odkrycie
na zamku piastowskim w Cieszynie

■J7kipa naukowa archeolo-
-*- J gów, dokonująca pod kie­

rownictwem mgr. Kietlińskiej 
z ramienia Ministerstwa Kul­
tury i Sztuki badań nad prze­
szłością zamku piastowskiego 
w Cieszynie, natrafiła tuż obok 
wieży zamkowej na wały o- 
bronne, pochodzące z IV wieku 
po Chr.

Wały sypane były z gliny 
i umafrhiane kamieniami, po-

Modna czapeczka 
na drutach

„MODA I ZYCIE”
nr 32 74 u

Zastrzyki hormonowe produkujemy w kraju

Klęka dostarcza
coraz więcej fulekuliny
Sprowadzanie z zagranicy niektórych specyfików lekarskich 

m. in. zastrzyków hormonowych, jest gospodarczo niekorzyst­
ne. Postanowiono produkować je w kraju. Wznowienie pro­
dukcji było o tyle trudne, że nasz przemysł farmaceutyczny 
został w czasie wojny prawie całkowicie zniszczony i nie po­
siadał niezbędnych urządzeń. Trzeba było zatem rozpoczynać 
od podstaw odbudowę i rozbudowę tego orzemysłu. Robotni­
cy, technicy i specjaliści przemysłu farmaceutycznego dzieła 
tego dokonali.

Do produkcji wspomnianych pomieszczenia nie zniechęciły 
zastrzyków potrzebna była tak mgr. Maciołowskiej, która 
zwana fulekulina, którą prepa- przystąpiła w ub. roku w Klęce

Wytwórnię fulekuliny w Klęce (pow. Jarocin) urządzono 
w starej oranżerii

ruje się z moczu klaczy w okre­
sie od 5 miesięcy po pokryciu. 
Dużych trudności nastręcza — 
rzecz oczywista — już sam pro­
ces zbierania świeżego i czy­
stego moczu i szybkiego do­
starczania go do miejsca prze 
lóbki. Te trudności natury or­
ganizacyjnej, ani brak urzą­
dzeń, a nawet odpowiedniego

Poniedziałek, 14. 11. br.
12.25 Fragmenty z op. „Tosca" Puc. 

ciniego; 14.40 „Z wędrówki po Wiel- 
kopolsce"; 14.55 Koncert muzyki daw­
nej; 15.30 „Rybka wigilijna" — aud. 
dla świetlic dziecięcych; 16.20 Koncert 
solistów; 17.00 Koncert rozrywkowy; 
17.45 Aud. sportowa dla świetlic mło. 
dziełowych; 18.00 Z kraju L ze świata; 
18.15 Muzyka ludowa; 19.00 Audycja 
dla wsi; 19.15 Koncert chóru i orkie­
stry Domu Wojska Polskiego; 20.30 
Mascagni — „Rycerskość wieśniacza" 
— opera w I akcie; 21.4o „Niziny" — 
powieść Orzeszkowej; 22.10 Wczoraj­
szej niedzieli; 23.15 Muzyka poważna.

(powiat Jarocin) do produkcji 
fulekuliny.

Wszelkie trudności dało się 
przełamać i już w grudniu ub. 
roku przystąpiono w starej, 
zniszczonej oranżerii dworskiej, 
którą w międzyczasie gruntow­
nie odremontowano, do produk­
cji tego cennego ćwierćfabry- 
katu.

W rezultacie wyprodukowa­
no w zeszłym- sezonie 1150 kg 
fulekuliny, przedstawiające i 
wartość półtora miliona zł. W 
bieżącym roku produkcja zna­
cznie wzrośnie. Oranżerię od­
dano właściwemu przeznacze­
niu, a nową wytwórnię urzą­
dzono w obszernym budynku 
potartacznym. Zapewniona ró­
wnież została większa dostawa 
surowca. Dostarczą go okolicz­
ni hodowcy koni oraz Zakłady 
Przemysłowo-Rolne Klęka, któ­
re zgromadziły w tym roku 52 
klacze zaźrebione.

Należy tu dodać, że w Klęce 
zastosowano po raz pierwszy 
w Polsce radzieckie metody ko­
pulacji. polega;ące na dwukrot­
nym pokryciu klaczy i to każ­
dorazowo innym rozpłodnikiem.

siadały też konstrukcję drew­
nianą. Wały stanowiły ochronę 
grodu, położonego nad Olzą, 
jednego z wielu tego typu gro­
dów, budowanych przy grani­
cach terytoriów plemiennych. 
Przynależności jednak ple­
miennej grodu cieszyńskiego 
nie da się jeszcze w tej chwili 
określić. Gród był chroniony 
przez wały prawdopodobnie 
tylko z jednej strony, z trzech 
bowiem innych stron naturalną 
ochronę grodu stanowiły stro« 
me zbocza, opadające ku rzece 
Olzie.

Rewelacyjne odkrycie na 
Zamku Cieszyńskim dostarczy 
niewątpliwie nauce polskiej 
nowych cennych źródeł do stu­
diów nad naszymi dziejami 
przedhistorycznymi.

Stosując tę metodę osiągnięto 
w Związku Radzieckim dosko­
nałe wyniki. Należy zatem o- 
czekiwać również w naszych 
warunkach dobrych rezultatów.

Wice!eader 1 ligi bokserskiej
w Poznaniu

Jak już donosiliśmy, druży-
1 „Związkowiec-Warta" zgo­

towała miłośnikom sportu pię­
ściarskiego niecodzienną ucztę. 
W niedzielę, 13 bm., o godz. 19 
w hali Ciężkiego Przemysłu 
MTP zmierzy swe siły ósemka 

, zielonych" z „bombardiera­
mi" Wybrzeża — gdańską 
Gwardią”.
W ringu zobaczymy nastę­

pujące pary od wagi muszej do 
ciężkiej: Mikołajewski — Ma- 
nelski, Graczyk — Luedke, Ant- 
kiewicz — Szymański, Gołuń- 
ski — Łukomski (lub Turow­
ski), Iwański (lub Krawczyk)—

Dwie „ósemki"
Poznania 

na mecze ze Śląskiem
Kapitan sportowy POZB usta­

lił dwie ^ósemki" > reprezenta- 
cy:ne juniorów i seniorów na 
zawody międzyokręgowe ze 
Śląskiem, które odbędą się w 
dniu 20 bm. (juniorów w Opo­
lu. seniorów w Katowicach).

Reprezentacja juniorów Po­
znania wystąpi w następującym 
składzie (od wagi papierowej 
do półciężkiej): Swisz (Kole­
jarz), Manelski (Warta), Kacz­
marek (Budowlani), Ścigała 
(Włókniarz), Adamski (Gwar­
dia), Lech (Warta), Kupczyk 
(Kolejarz) i Franek (Warta).

Seniorzy wystąpią na ringu 
katowickim w składzie (od wa­
gi muszej do ciężkiej): Woż­
niak (Kolejarz Ostrów), Luedke 
(Warta), Panke (Gwardia) 
Adamski (Kolejarz Ostrów), 
Kaźmierczak (Kolejarz Poznąń), 
Grzelak (Włókniarz), Kółeczko 
(Kolejarz Ostrów) i Majewski 
(Warta).

Z drużyną seniorów wyjadą 
jako delegaci POZB wiceprezes 
mgr Magiera i Matczyński, z 
juniorami kapitan POZB. Mu- 
schotl i Kołat, (al)

Lech, Kwiatkowski — Białecki, 
Flisikowski — Franek, Mech- 
liński — Majewski.

Zapowiedziany start Kruży 
nie może dojść do skutku z 
przyczyn od organizatorów i 
gości niezależnych.

Z zestawienia par wynika, 
że „okrasą” wieczoru będzie 
walka między mistrzem Polski, 
zdobywcą brązowego medalu 
olimpijskiego, Amtkiewiczem 
(Gwardia), a wracającym do 
formy Szymańskim.

Ciekawie zapowiada się po­
jedynek między Flisdkowskim a 
Frankiem.

W przedmeczu spotkają się 
o godzinie 17 drużyny poznań­
skiej „Stali” i „Spójni” o mi­
strzostwo klasy A.

Na obydwa spotkania obo­
wiązuje jeden bilet. Kasy ot­
warte zostaną już o godzinie 
15.30.

Zawody 
gimnastyczne

KS „Związkowiec-Warta” u- 
rządza w niedzielę, dnia 13 bm., 
o godzinie 10.30 zawody gim­
nastyczne z drużyną Szkolne­
go Koła Sportowego przy Li­
ceum im. Dąbrówki. W pro­
gramie: ćwiczenia wolne na 
równoważni, poręczach, kół­
kach i przeskok przez skrzynię. 
Zawody odbędą się w sali 
gimnastycznej Liceum im. Dą­
brówki przy placu Bernardyń­
skim. Wejście z ulicy Raczyń­
skich.

SZKOCJA
WALIA
Eliminacyjny mecz piłkarski, 

w ramach rozgrywek o mistrzo­
stwo świata, przyniósł zwycię­
stwo reprezentacji S-kocji nad 
Walią 2:0 (1:0). Spotkanie od*  
było się w Glasgow.


